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Szczupaki i płotki. 


nad ch £ 
jęki Saya ae pro-|których zdobyła pierwszeństwo 


borz 

stępował poseł n a 
ciw polityce i geometrji wybor- 
czej projeltu komisyjnego, kió- 
ry najwidoczniej zunierzą do 
zupelnego  zgnębienia mniej- 
szych stronnictw, przez tworze- |zowania każdorazowego rządu. 
nie ogromnych okręgów ' Gdyby w sejmie nstawo- 
borczych i znacznie zwiększony |jdawczym zasiadało więcej hi- 
dzielnik wyborczy. dzi politycznie wyrobionych, 

Polityka wielkich okręgów ludzi ze zdecydowaną inteli- 
zagraża zupełnym zalewem miast|gencją i samodzielnym świato- 
przez ludność wiejską, tak, iż | poglądem — niewątpliwie uda- 
z wyjątkiem sześciu najwięk-|loby się pomimo rozbieżnych 
szych środowisk miejskich wszy- | interesów ekonomicznych i po- 
atkie inne miasta polskie będą |litycznych wytworzyć nawet w 
bezwzględnie majoryzowane|dzisiejszym sejmie poważną 
przez włościeństwo. Zwiększo-|większość rządową. Klasycz- 
ny dziebik wyborczy utrudni |nym przykładem umiejętnej pra- 
lub zgoła uniermożliwi mniej-|cy sejmowej jest najmniejszy w 
szym strormictwom z ja- |sejmie kłub pracy konstytucyj- 
kiegokolwiek mandatu. Jeżeli|nej, który pomimo swych za- 
się przytem uwzględni, że ko-|chowawczych tendencji niele- 
rzyści z listy państwowej przy-|dnokrotnie szedł po jednej linji 
paść mogą tym stronnictwom,|z lewicą przeciw  niedorzecz- 
które przeprowadzą określoną nym i demagoricznym hasłom 
ilość mandatów w głosowaniu| prawicowym. Ale też w klubie 
okręgowem, to latwo zrozu-|pracy konstytucyjnej każdy po- 
mieć, że proponowana przez|seł wiedzą, umiejętnością i wy- 
posła Buzka oidynacja wybor: |robieniem  starczył za cale 
cza obliczona jest tylko dla| stronnictwo, 
wielkich stronnictw, rozporzą- Nie różnorodność partji ale... 
dzających znacziiemi wpływa- | jednorodność niskiego poziomu 
mi na rozległych obszarach |intellektualnego przyczyniła się 


yłko w atmosferze tępej za- 
wiści o władzę i nienasyconych 
nigdy osobistych ambicji, mogły 


pania demokratyczno-narodowa. | inn 


stronnictwa prawicy zdobywać |; 
negatywne sukcesy dezorgani- mi Er: 


nacją rozwija się harmonijnie |cłu parlamentarnem Europy spo- 


przy opozycji lewicy miejskiej 
I przedstawicieli mniejszości na- 
rodowych. 


i  najchytrzej 


borcze.  Dzisłejsze szczupaki 


ynacje wy-| 


ać się mogą płotka- 


Takich przykładów w ży-| 


kamy dużo. A reakcyjna or- 
ynacja wyborcza może stać 
się jeszcze jednem zasadniczem 


Ale kto inny strzela, a kto hasłem agitacyjnem. Wyzyskują 
y kule nosi. Nic nie po-. 
|mogą najlepsze 
i wykalkulowane ord 


je nie do solidarmego wystą- 
pienia w walce wyborczej. 
Dowiemy się dopiero w 
przyszłym sejmie, gdzie były 
szczupaki, a gdzie płotki. 


Nafta i polityka. 


Opinja amerykańska została za- 
alarmowana wieścią, iż Anglja poza 
rokowaniami na konłerencji za- 
warła z sowietami układ, który na- 
daje jej prawie wyłączne prawo 
eksploatacji źródeł naftowych na 
Kaukazio. 

Poza stosunkiem do konferencji 
genueńskiej, spraws ta stanowi je- 
dem x epizodów walki konkuren- 
cyjnej, toczącej się od dłuższego 
czasu pomiędzy Anglją a Stanami 
Zjednoczonemi. Jedno i drugie 
państwo, reprezentowane przez ol- 
brzymie syndykaty finansowe, usi- 
łuje zagarnąć pod swą władzę jak- 
najwięcej źródeł naftowych, Anglja 
wcześniej oć Ameryki wzięła * się 
do rzeczy i zdołała znacznie prze- 
ścignąć na tem polu swą zaatlan= 
tycką siostrzycę. Nafta była głów- 
nym przedmiotem pożądliwości 
brytańskiej, gdy chodziło o tron 


charakterystyki obecnych stosun- 
ków międzynarodowych najciekaw- 
sza, że owe usiłne zabiegi o naftę 
wypływają stąd, iż jest ona pier- 
wszorzędnym  materjałem wojen- 
nym. Flota wojenna Anglji już 
blisko od lat dziesięciu przestała 
używać węgła i przeszła „na naltę, 
która o wiele lepiej się nadaje do 
tego użytku. Technika morska 
Stanów Zjednoczonych poszła po 
tej samej drodze, Bez nafty nie- 
ma foty wojennej, niema potęgi 
morskiej. Rzecz aż nadto zrozu- 
miała, dlaczego oba mocarstwowe 
kolosy, które mają największe flo- 
ty, tak troszczą się o posiadanie 
dla nich opału. Zresztą i dla woj- 
ny lądowej, dla aeroplanów i sa- 
mochodów jest niezbędna benzyna. 

Wprawdźie pomiędzy Anglją a 
Ameryką panuje obecnie przyjaźń 
i od roku umilkły wszelkie pogło- 


przewidywanych okręgów. 


w znacznej imierze do. bezpro- 


Jedynym argumentem me- | gramowości i bezpłodności 


Mezopotamji, o narzucenie krajowi|ski o ich antagonizmie, o możli- 
„króla“, który byłby posłusznem |vem zerwaniu. To prawda, lecz 
narzędziem Angliji. Już w sprawie | współczesny świat kapitalistyczny 


rytorycznym za taką geometrją | pierwszego sejmu. 
wyborczą jest rzekoma troska| Projekt posła Buzka zmie- 
„o sprawne działanie przyszłego |rzą do uwiecznienia tego stanu. 
sejmu i ułatwiona możliwość |Ma małe stronnictwa został wy- 
wytworzenia większości, zdol-| dany wyrok śmierci, cała inte- 
nej do wyłonienia ze siebie ligecja miejska, świat pracow- 
rządu.  Argumentacja zwolenni-| ników umysłowych zostaje 
ków projektu komisyjnego da|dzięki wytworzonej sztucznie 
się streścić w następujący Spo- | przewadze wsi oddany na łaskę 
sób: ponieważ dotychczasowy | elementów mniej kulturalnych. 
sejm rozbity był na kilkanaście, Ą po miastach dzięki zmniej- 
partji pottycznych, nie mogą- |szeniu ogólnej liczby posłów i 
cych się ze sobą porozumieć | zwiększeniu dzielnika do 28 
w sprawie gabinetu parlamen- tysięcy głosów mogą liczyć na 
tarnego, należy wymyśleć taką | zwycięstwo tylko partje o has- 
ordynację wyborczą, któraby za | łach najbardziej dermagogicznych 
jednym zamachem eliminowała |; najpoyularniejszych. 
mniejsze stronnictwa z życia po- zczupaki gotują się do 
litycznego, a większym zapew- | pochłonięcia płolek. W rozczu- 
nila taką konfigurację, któraby ||ającej tym razem  harmonji 
nie wykłuczała objęcia wladzy | głosuje Witos ze Skulskim, Du- 
przez jedno lub najwyżej dwa|panowicz z Bagińskim z 
„stronnictwa. „Wyzwolenia“. Każdy już z 
Zamiar niewątpliwie chwa-|góry dyskontuje swe zwycię- 
lebny, ale humorystyczny w|stwo w wielkich okręgach wy- 
swej naiwności. Bo nie jest/borczych i mało troszczy się o 
prawdą, aby przeszkodą wy-|słaby protest socjalistów, po- 
tworzenia większości sejmowej | słów N, P. R. i przedstawicieli 
był nadmiar stronnictw politycz-|stron. pracy konstytucyjnej. 
nych. Jedyną i główną trudnoś-; Najbardziej reakcyjne i najbar- 
cią był brak politycznego ipań-| dziej lewicows stronniciwa ma- 
stwowego wyrobienia wśródjszerująa razem, Narodowa de- 


większości posłów sejmowych,|mekracja, aby pognębić opo*| 


którzy w źżnakomtej swej licz-lzycję po miastach, ktwica chlop: 
bie ię odpowiadali wysokim,gka, aby osłabić Witosa, a 
za -amióŃi pracy ustawodawczej.|wszyscy chłopi, aby ograniczyć 
lylko-w atmosferze wiecowes|wplywy. miejskiej , inteligencji. 
go rozpolitykowania można by-|lnteligencja, która chce pra- 
ło przez zy lała z górą wy-|cować pólitycznie, musi iść pod 
prawiać takie harce intryg, pasz- |komendę „większości narodu”. 
kwilów i napaści osobistych, w 


Dlatego dyskusja nad ardy-lligca 


Mezopotamji wynikł pomiędzy 
Londynem a Waszyngtonem spór, 
który dotąd nie został całkowicie 
rozwiązany. Gabinet waszyngioń- 
ski nie uznawał mandatu ligi na- 
rodów, a prócz tego kwestionował 
prawó Anglji do monopolu nafto- 
węgo w tym kraju, Obecnie przy- 
chodzi sprawa nafty kaukaskiej. 
Jak słychać, sekretarz stanu Hughes 
przygotowuje formalny protest, któ- 
ry ma być doręczony w Londynie 
po zebraniu stosownych danych i 
należytem zbadaniu sprawy przez 
agentów amerykańskich. 

Nafta jest wogóle cennym pro- 
duktem, którego ilość na kuli 
ziemskiej jest dość ograniczona, 
Atoli rzecz najważniejsza i dla 


jest już tak urządzony, że każde 
państwo nawet w przyjacielu, na- 
wet w sojuszniku podejrzewa ju- 
trzejszego wroga i szuka zabezpie- 
czenia na wszelki przypadek. An- 
glja źgodziła się w Waszyngtonie, 
że flota jej nie będzie większa od 
amerykańskiej. Lecz jeżeli zagar- 
nię władzę nad źródłami naftowe- 
mi, to zyska de facio przewagę 
decydującą, bo pozbawi flotę prze- 
ciwną siły motorycznej, Oczywi- 
ście o względach militarnych nie 
było i niema mow: w odnośnych 
notach — tam nafta uchodzi tylko 
za niewinny materjał do domowe 
go i przemysłowego użytku. 
Vigil. 


. Obrady sejmu. 


Wrażenia opólne. 


_ (Telof. od nasm: koresp.) 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu zajęto się uporządkowaniem 
rachuby czasu w Polsce i teraz 
już ostatecznie w nocy z 31 maja 
na | czerwca zegary w Polsce| 
będą cofnięte o godzinę i zostanie | 
wprowadzony czas środkowoa-euro- 
pzjiskL. Jedynym 
pod tym wzgięgdem był ks, Luto: | 
sławski, który ma dziwne ciążenie | 
do czasu wschodniego. 


opozycjonisłą | 


bez względu na stan prac pge 
W ten sposób zaczynamy się 
istotnie zbliżać do zamknięcia se- 
sji sejmu ustawodawczego i wy- 
znaczenia wyborów, St. Gr. 


frzebieq posiedzenia. 


WARSZAWA, 11 maja. (Pat). 
Na początku wczorajszego posie- 
dzenia sejmu marszałek podał do 
wiadomości: wyrok sądu honoro- 
wego w sprawie, wszezęlej' przez 
pos. Osieckiego przeciw pòg Stà- 
pińskiemu. Sąd honorowy orzekł, 


Następnie izba uporządkowała |że- zarzut, oczyniony przez pos. 
swoje prace budżefowe uchwalając | Stapińskiego przeciwko pos. Osiec- 


jednomyślnie wniosek 


posła T)a- kiemu na posiedzeniu sejmu dnia 


szyńskiego, którego mocą od l-go,%4 lutego 1920 r. okazał się zu- 
budżet w. plenum À 


TERACKI. 
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Pos. Opala, w imienin komis f 
komunikacyjnej i administracyjnej, 
zdał sprawozdanie w przedmiocie 
wprowadzenia rachuby czasu po- 
dług południka środkowo-europej- 
skiego, nzasadniając to względami 
konieczności ustanowienia jedno- 
litego ruchu kolejowego. Ustawa 
ta została przyjęta w drugiem i 
trzeciem czytaniu, wraz z fezo- 
lucjami pos. Opali, iż czas urzędo- 
wania 1 czerwca wprowadza 
się od godz. 8 rano. 

Imieniem komisji przemystłowo- 


handlowej pos. Diamand reterował 


projekt zakazu spalania ropy nafto- 
wej. Sprawozdawca wskazywał na 
zmniejszenie się produkcji ropy 
w Polsce, a wzmożenie się pro- 
dukcji światowej i wykazał, na 
podstawie danych statystycznych, 
że kopalnie spalają miesięcznie 
5.260.000 kilogr. ropy, co równa 
się produkcji kilku powiatów. Aby 
temu położyć kres mówca wnosi 
projekt bardzo ostrej ustawy © 
zakazie spalania ropy, którego ko- 
misja nie zaaprobowała, przyjmując 
natomiast rezolucję sa mow- 
skiego, wzywającą rząd, aby do 
3u dni wniósł swój projekt o za- 
kszie spalania ropy. 

Po załatwieniu kilku wniosków 
mniejszej wagi sejm przystąpił do 
łosowania nad wnioskiem pos, 

aszyńskiego, który głosił: 

„Sejm poleca komisji skarbów- 
budżetowej, aby przedłożyła budżet 
min. spr. wewnętrznych do 15 
czerwca br. W razie nie wyko- 
nania tego polecenia marszałek 
postawi sprawę bufdżetu na po- 
rządku dziennym, bezwzględnie 
dnia 11 lipca rb.", 

Do tej rezolucji pos. Głąbiński 
dodał, aby głosowanie odbyło. się 
nie 1l-go, a l-go lipca. Po wyfa- 
żeniu na to zgody izba wnięsek 
wraz z rezolucją przyjęła. < 

Następnie przystąpiono do obrad 
nad ordynacją wyborczą, podczas 
których Zw. L. N. zgłosił poprawkę, 
że członkiem komisji może być 
tylko osoba, umiejąca czytać i 
pisać po polsku, którą to poprawk 
motywówał pos. Lutosławski. ,” 

Posłowie Niedziałkowski i Mice 
kiewicz oświadczali się za utrzye 
maniem brzmienia uchwały sejmo-= 
wej, tw.erdząc, że wielu polaków 
nie włada jeszcze językiem pol- 
skim w piśmie i słówie, a głównie 


znaczna część ludności polskiej ną _ 


kresach wschodnich nie zna dobrze 
języka polskiego, Do tego arty= 
kułu zgłosiło „Wyzwolenie* pos 
prawkę, ażeby dychowieństwo 
wszelkich wyznań i funkcjonarjitsze 
państwowi nie mogli być <człone 
kami komisji wyborczych.  Uząe 
sadniał tę poprawkę pos. Bagień- 
ski, twierdząc, że ksiądz jest je- 
dyną osobą, wobec której prawa 
jest iluzoryczne. 

Ks. Łutosławski widzi w argit- 
mentach pos. Bagieńskiego chęć 
zohydzenia duchowieństwa, tak jak 
się zohydza policję, 

Sprawozdawca, pos. Grzędziel- 
ski w y dębac. s w do 
rozdziału 5 wypowiedział się prze- 
ciwko poprawkom, zmnierzęjącym 
do Rak dne w | darzu 
wyborczym, motywując niewy* 
robiatsiemt społączeńsiśa prr 
a ti sj i przeciwko 
prawce Z. L. N., jakoteż przeciwko 
poprawce pos. Bagieńskiego, Co 
do innych poprawek pozosławia 
izbie rozstrzygnięcie. 

W dalszej dyskusji załatwiona 
rozdziały 6, 7 i 8, traktujące © 
publiczttych ogłoszeniach w gmi- 
rach, spisach wyborców i list kane 
dydatów, ogółem do paragrafu 61 
włącznie. . 

Na tem posiedzenie skończana 
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Treść odpowiedzi sowieckiej. 


GENEWA, i! maja. — W spin- 
wie odpowiedzi rosyjskie, któr 
podlega obecnie rawizii twierdzą, ża 
delegacia sowiecka nota ewą Spo 
pąńziła wcdłag ingteakeji moskiew-, 
skich, któro madeaziy późnym wie- 
czorem. Podnoszą tn, że 
delegacja sowiecka zmieniła 

formę arf. 7, 

aby uniknąć bezpośredniego zerwa 
mia konferencji, Odpowiedź rosyj- 
ska podkreśla z naciskiem, ż6 prag- 
nie miknać zerwania konferencji, 
jednakże nota ta nie będzie ani wy- 
łącznie twierdzaca, ani wyłącznie 
odporne. 

Delegacja sowiecka zapro- 
ponowna pomoc finansową 
dla odbedowy Rosji w pew= 
nych potrzebnych rozmia” 
rach, co zostało odrzucone. 

Z tego powodn nota zostanie u- 
trzymana w ostrzejszym tonie, De- 
łegacja rządu sowieckiego dómaga 
się wymienienia sumy, jaką kon- 
sotwjum zamierza oddać do dyspo- 
zycii dla odhndows Rosii, 

W odpowiedai na memorjał pod- 
„komisji delegacja sowiecka stwier- 
dzs, że ( 
presus pierwszy tego me: 
morandum jest dla Rosji nie 

do przylęcia, 
gdyż Rosja znwarła ugota z rządem 


angielskim, która wkłada na nią 
pewne zobowiązania, 
I tak 


Rosja nie może zobowiązać 
sle do ścisłej neutralności 
na wypadek wojny grecko 
tureckiej. 
Dalei 
odrzuca delegacja sowiecka 
punkt 13 o zwrocie mienia 
Ramanji. 
Przeciw uznaniu długów 
przedwojennych rząd sowie= 
cki protestować nie będzie. 
Co się tyczy Własności prywatnej, 
rząd rosyjski obstawać be- 
dzie przy przeprowadzeniu 
zasad gospodarczych, opie- 
rnjących się ma apaństwo- 
włeniu własności. 
Obywatele państw obcych otrzy: 
mejj odszkodowanie przez udzielenie 
im prawa eksploatacji swych daw- 
nych własności. Zwrot własności jed- 
makże josh niemożliwy. 
Do noty właściwej 
dołączone zostanie jeszcze 
obszerne pismo, 
w którem podkreślone zostuny szko- 
dy, wynikłe w Rosji z powoda po- 
fityki interwencji mocarstw. Ogólna 
suma żądań rosyjskich wynosić he- 
dzie 23 miliardy rabli w złocie. 


tigpinałacja rosyjskiej nafiv. 


GENUA, 11 kwietnia. (Pat) Z 
kół włoskich słychać, że rokowania 
w sprawie adziału Włoch w eks- 
ploatacji rosyjskich źródeł nafto- 
wych toczą się na tej podstawie, 
że Wlochy mają mieć za- 
pewniony procentowy u- 
dział w eksploatacji, a mó- 
wią o 15 proc. w Baku na warun- 
kach, które będą bliżej ustalone. 

Do Genui przybyli liczni eks- 
perci naffowi. Podobnież w nie- 
długim czasie zjawią się na konfe- 
rencji przedstawiciele interesów 
naltowych Anglji, Holandji i Rosji. 
Mówią też o zamierzonem oddaniu 
całego dystrykiu północnego Royal 
Duc Companie — z zastrzeżeniem 
20 proc. produkcji dla rynku ro- 
syjskiegu. -> W związku z tem, 

dnonzose ną przeciwko 

loyd Georowowi atlasy. 
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krytyki w prasie francus 
głeśej, która podaje, że w swoim 
czasie został zawarty układ, według 
którego Petroleum Companie w 
Rotterdamie, będącego filja wspo- 
mnianego tow., zakupiło wszystkie 
akcje kaukaskiego tow. naftowego, 
znajdujące się w rękach finansistów 
Maiczewa, Lianowa i Piotojewa. 
Cena. kupna została ustalona na 
11042000 funtów szt. Z sumy tej 
tylko część, a mianowicie 345.000 
funtów miało być zapłaconych za- 
raz, a reszta w ciągu 8 miesięcy. 
Według dalszych informacji prasy 
francuskiej, mrmowa powyższa zą- 
wiera też postanowienia na wypa- 
dek gdyby nabywcy z jakiegokol- 
wiek powodu nie mogli dopełnić 
swołch zobowiązań, a mianowicie 
ustalono udział produkcji, który w 
tym wypadku  przypadłby tow., 
wreszcie prasa francuska twierdzi, 
że obecnie Royal Duc Companie 
ma zająć główne miejsce w eks- 
ploatacji nafty kaukaskiej nie tro- 
szcząc się bynajmniej o dawnych 
właścicieli akcji 2 czasów poprze- 
dnich rządów rosyjskich. 


Parozomionie Aoaiji i Ameryki. 
LONDYN, 11 maja. Wczoraj po 
potudniu oznajmiono w kołach rzą- 
dowych, że 
Anglija porozumiała się z 
Ameryką w sprawie rosyj= 


Ņ = 


Piatek 12 maja 1972 r. 


Kierunek wolnego handlu repre- 
zenlowała Anglja, Japonja, Holan- 
dja i Włochy, za utrzymaniem fe- 
glamentacji - wypowiedziała się 
Szwajcarja, Czechy,Rumunja i Ser- 
bja. Na podstawie ogólnych wy- 
ników narad można stwierdzić dą- 
żenie do powrotu do stanu przed- 
wojennego w stosunkach ekono- 
mięznych. 


śuttegóły płenórecgo nosiędzonia, 

GENUA, ll<io maja (Pati — 
O szczegółach onegdajszego po- 
siedzenia korespondent Pata do- 
wiaduje się, co następuje: Po 
przemówieniu de Facty, który pod- 
kreślił zasadniczą potrzebę uprze- 
dniego przedyskutowania tych 
spraw podkomisji pylitycznej, po- 
stanowiono obie te sprawy przed- 
łożyć podkomisji, która sama zde- 
cyduje w jakich granicach, w jakiej 
formie ma się niemi zająć. W dal- 
szym przebiegu posiedzenia posta- 
nowiono odrzucić memorja! Gruzji, 
Armenji i Aserbejdżanu. Rozwa- 
żano również memorjał delegacji 
węgierskiej w sprawie mniejszości 
węgierskiej w Czechosłowacji, Ru- 
munji i Jugosławii. 

Barthou wskazał na to, że kwe- 
stje te podlegają kompetencji ligi 
narodów. Postanowiono jednak, 
aby podkomisja polityczna me- 
morjałem węgierskim się zajęła. 

Zaproponowano powołanie w 
tym celu specjałnej podkomisji, do 


skiej, | weszliby przedstawiciele 
głównie co do koncesji naitowych. (Państw sukcesyjnych: Na skutek 
= jenergicznej interwencji Barthou; 


Rząd angielski udzielać będzie A- 
mieryce informacji i dbać będzie o 
interesy amerykańskie, 


zawarta została w sprawie praw 
przedwojennych „Standard Oil Com- 
pany” do palestyńskich źródeł naf-! 


wyłączono z pod obrad memorjai 
w sprawie zagłębia Saary, który 


Specjalna| na wniosek Barthou nie został, 
ugoda między Anglja a Ameryką| włączony nawet do arch 


ferencji, co zaproponowała delega- 
cja włoska, Dalej rozważano notę 
republikańskiego rządu ukraińskie- 
go, protestującą przeciw uczestni- 


towych. Jeżeli dojdzie do nieporo-|ctwu delegacji Ukrainy sowieckiej 
zumienia między Rosją a Ameryką (w konterencji. Notę tą pastano- 
w sprawie udzielenia amerykań- | Wiono, odrzucić, motywując decyzje 
ki beplisrowi <w 3 item, że konferencja w sprawie tej 
sklemu Kapitałowi w Rosji a y niekompetentuą. Postanowio- 
rancji, wówczas Ino również nie przedkładać pod- 
Ameryka i Mngija działać O DOED A tyż 

angorskiego, — Zdecydowano, że 
pada wepotwie. podkomisja polityczna zajmie się 

LIEFIELD, 11 maja. (Pat). Ræ 


punktami memorjału bułgarskiego 
i PŁ dotyczącemi dostępu Bułgarji 
djo.—Pisma angielskie donoszą, że] motka Egiejskiego oraz ochrony 
opracowany jest traktat między; mniejszości bułgarskiej w Grecji, 


Anglją a St Zjednoczonymi, we- | Jugosławii i Rumunji: Lloyd George 


o|sojusz nasz z Francją wyj 


dłvg którego 


SŁ Zjednoczone uznają pro- 
tektorat Angiji w Fałsatynie 
wzamian za otrzyrnanie do- 
stępu do Palestyny dla a- 
merykańskiego handluiprze- 
mysłu 

na zasadach obowiązujących An- 
glję, przytem Anglja obejmuje w 
Palestynie opiekę nad obywatela- 
mi amerykańskimi. 


Pare podzomigii ekonomicznej fa 


konferencii qenneńskiej. 


GENUA, 11 maja (Pat). Wice- 
minister Strasburger w wywiadzie 
z korespondentem Pata udzielił 
następujących informacji o prze- 
biegn prac podkomisji ekonomicz- 
nej, Uchwały podkomisji ekono- jį 
micznej nie maja form decyzji, lecz | 
jedynie zaleceń. Konferencja ge-| 
nnęńska zaleca państwom skaso:i 
wanie systemu prohibicyjnego w] 
reglamentacji wywozu i wwozu i 
wypowiada się przeciwko różni-! 
com w traktowaniu poszczegól- | 
nych państw. Zaznaczyć należy,; 
że Niemcy wypowiedziały się prze- | 
ciwko różniczkowaniu . poszczegól- | 
nych państw i zapewniły ze swej, 
strony zniesienie wszelkich zaka- 
zów wwozu i wywozu. Ż takiego 
stanowiska Niemiec wypadałoby 
zaprzestanie bojkotu eftonomicz- 
nego. 

Ożywiona dyskusja toczyła się 
dookoła sprawy klauzuli najwięk 
szego uprzywiljowania, ogólnie t- 
znanej za konieczność we wszyst- 
kich traktatach, Narazie jednak 
cya nięktórych państw 


zastosowa- | wróc 
kaz opad 


zaproponował, aby podkomisja po- 
lityczna wysłuchała również Stam- 
bolińskiego, przyczem wspomniał 
o jego stanowisku w czasie wojny, 
ze względu na które Stamboliń- 
ski zasługuje na poparcie, Ząda- 
nia Bułgarji przyznania jej kredy- 
tu zostały uznane za niewchodzące 
w zakres kompetencji konferencji. 
Wykluczone zostały te punkty me- 


LESJLEŁ. . =- ~ 


Targi 0 eksploatacje Rosji. 


Walka o odszkodowania. 


BORDEAUX, 11-go maja. (A. WJ. 
Prasa francuska, omawłając ostatnią 
note niemiecką, , doręczoną komisji re- 
paracyjnej, stwierdza, że chociaż zre- 
dagowana jest ona w Sposób bardzo 
nprzejmy i pojednawczy, jednakże nie 
może zadowolnić Francji. Wedlug 
„Matin'a* odpowiedź komisji reparacyj- 
nej zawierać będzie żądanie, aby Niem- 
cy przedlożyły jasny 1 wyrażny plan 
„eszcze przed 51 maja, 


—_ 


Sprawy polskie w Genui, 


Relacja posła Zalegkicgo 
w komisj: sejmowrej, 


Wczoraj, od g. 10 rano do g. 1 
po poł. obradowała w Warszawie 
omisja spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem posła Stan. Grab- 
skiego. W obradach brał udział 
prezes ministrów Ponikowski, oraz 
przybyli z Genui: poseł przy kwi- 
rynale, p. August Zaleski i kierow- 
nik biura prac przygotowawczych 
na konferencję genueńską, p. An- 
toni Wieniawski. 

Zapowiedziany referat p. Aug. 
Zaleskiego ściągnął niezwykle licz- 
ny komplet członków komisji. 

P. Zaleski przedstawił obraz 
konferencji do chwili, gdy opuścił 
Genuę, t. j do soboty. W dniu 
tym groziło rozbicie całej konfe- 
rencji z powodu różnicy, jaka wy- 
hikła między całą komisją polity- 
,czną z jednej strony, a Francją i 
Belgją z drugiej strony. Różnica 
ta polegała na tem, że Belgja 


iwm kon-j chciała, aby w warunkach stawia- 


nych sowietom pomieszczono ustęp, 
nie dający sowietom prawa zastą- 
pienia restytucji dóbr prywatnych 
przez odszkodowania,  Możność 
dojścia do porozumienia nie była 
wyłączona, 

Charakteryzując stanowisko de- 
legacji polskiej, p. Zaleski podniósł, 
że działała ona we wszystkich spra- 
wach w ścisłem porozumieniu i 
harmonji z delegacją francuską, w 
przekonaniu, że przestrzeganie, 
wszystkich względów sojuszu i zo- 
bowiązań doprowadzi do tego, iż 

dzie z 
konferencji mocniejszy, niż kiedy- 
kolwiek. Mając na oku koniecz- 
ność utrzymania solidarności państw | 
sprzymierzonych, starała się dele- ! 
gacja nasza utrzymać także jaknaj- 
lepsze stosunki z Anglją i stwier- 
dzić można, że Polska “zyskała 
obecnie zaufanie ` dyplomacji an- | 
gielskiej i nawiązała z nią nietylko : 
poprawne, ale nawet przyjacielskie 
stosunki. Jeśli weźmiemy przytem 

od uwagę nasz stosunek do ma- 
ej ententy i państw bałtyckich, 


1 


morjału bułgarskiego, które doty-|stwierdzić możemy, że Polska za- 
czą kwestji odszkodowań  bułgar- |jęła jeśli nie przodujące, to jednak. 


skich oraz kwestji pożyczki mię- 
dzynarodowej dla Bułgarji. Wre- 
szcie przedstawiciele mocarstw 
przystąpili do rozważania ostatnie- 
go listu papieża, przyczem Lloyd 
George podkreśla, że nikt nie jest 
gorętszym zwolennikiem wolności 
religji, niż on. Wskazuje na prak- 
tyczne trudności podjęcia propo- 
nowanej akcji, w myśl dezydera- 
tów papieża i zaproponował, aby 
ograniczono się do przeczytania 
listu papieskiego w podkomisji 
politycznej i przyjęcia go do wia- 
domości. W dłuższej dyskusji go- 


takie stanowisko, z którem wszysc 
liczyć się muszą. Mówiąc o dzi- 
siejszych telegramach, donoszących 
o poruszeniu w Genui spraw 
Małopolski wschodniej i ziemi wi- 
leńskiej twierdzi p. Zaleski, że w 
chwili jego wyjazdu nie było o 
tem mowy. Delegacja polska spo- 
dziewała się, że sprawy te mogą 
być poruszone i miała odeprzeć 
ten zamach, a to ma zasadzie, że 
konferencja nie jest forum, na któ- 
rem można sprawy granic poruszać. 
Sprawa granic wschodnich hyfa 
przez rząd poruszana na podstawie 


rąco popierał list papieski delegat|84 artykułu traktatu wersalskiego 
Belgji Jaspar, domagając się prze-|u państw głównych i sprzymierzo- 


dyskutowania w podkomisji możli- 
wości przedsięwzięcia odpowied- 
niej akcji. 
wiono przedłożyć podkomisji, 
czem posiedzenie zamknięto. 


Mienfgcść Ameryki. 

BERLIN, [1 mais. (A. W 1 „Chl- 
cago Tribune" podaje. że na wczoraj- 
szem posiedzeniu gabinetu amerykań- 
skiego wyrażono przekonanie, że kon- 
ferencji Senneńtkiej 4roxzi niebezpie- 
czeństwo zupełnej peźcelowości ł fiaska. 
Dowodziloby to sluszności stanowiska 
Ameryki w stosunku do konferencji. 
Gdyby konferencja zakończyła się nie- 
pomyślale, wówczas Stany Zjednoczone 
na włazną rękę pasena akcję w spra- 
wie rosyjskiej oraz w âziedzinie przý- 
noraralrych stosunków w $y- 
A. zza . Europy, 


po» 


mych, ale poza konierencją, w tej 
sprawie bowiem delegacja stoi na 


List papieski postano-| stanowisku, że nie należy oma do 


kompetencji 
skiej. 
Prezes mmistrów, p, Pomikowski 
oświadczył, że rząd nie otrzy- 
mał żadnych wiadomości 
urzędowych © poruszeniu 
na konferencji spraw ia- 
łonoluki wschodniej i zle- 
mi wil- skiej, jest jednak pe- 
wne, że delegacja polska stane 
mowczo przeciwsiawi się 
dyskusji nad tą aprawą. 


konferencji genteń- 


Następnie przeńrawiał p. Anto- 
ni Wieniawski, który przedstawiw= 


szy wyczerpująco przebieg obrad 


- 


n = = 
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nad sprawami finansowe mi i eko 
nomicznemi na konferencji genu- 
eńskiej, podniósł, że usunięte one 
były na plan drugi przez zagad- 
nienia polityczne i zeszły do roli 
dekoracji istoty politycznej kon- 
ferencji. A 
W dyskusji, mówcy interesowali 
się przedewszystkiem wysunięciem 
na forum korferencji sprawy wi- 
leńskiej i sprawy Małopolski wscho* 
dniej, które — według jednomyśl- 
nej opinji i komisji sejmowej i 
rządu —- nie należą do kompeten- 
cji konferencji genueńskiej. 
naczył się również zgodny 
pogląd, że sprawa granic wschod- 
nich Polski jest już ustalona przez 
traktaty z sąsiadami i że teraz mo- 
że być już tylko mowa o formal- 
nem usankcjonowaniu granic przez 
Pep powołane do tego trakta- 
m wersalskim. 
Łączenie zaś tej sprawy z kwe- 
siją urządzenia ziemi Wileńskiej i 
ałopolski wschodniej byłoby 
niedopuszczarem na tor- 
renie międzynarczowym 
m eszaniem s ę do wawe- 
trznych stosunków Folsxi 


Pretensje kregowtów. 


GENUA, 11 maja. W pewnyci: 
kołach sądzą, że taktyka Lloyd 
George'a w sprawie Galicji Ws. 
i Litwy jest może obliczoną na 
usunięcie kwestji terytorjalnych z 
bezpośredniej dyskusji nad nimi 
z. sowietami. 

GENUA, 11-go maja, Protest 
Petlury przeciw reprezentowaniu 


Ukrainy na konferencji przez so- 
wiety został odrzucony. 

GENUA, 11 maja. W związku 
z przekazaniem na naleganie Lloyd 
Galicji Wschod- 
niej i Litwy subkomisji politycz- 
nej mówią tutaj, że Polska nie do- 
puści do tego, by subkomisja ta 
uznała się za kompetentną do prze- 
słuch'wanią szowinistów litewskich 
i ruskich i do podejmowania ucitwał 
politycznych, ciążących w nieobli- 
czalne następstwa. 


Wy and delegatów polskich, 

GENUA, 11-go kwietnia (Par, 
Dziś opuściła Genaę większość de- 
legacji polskiej. Wyjechał! miano- 
wicie pp.: Jodko, Knole i Huzarski. 
Personel kancełaryjny wyjeżdża dzi- 
siaj wieczorem. W Genni pozostali: 
min. Skirmunt, Narutowicz, wraz ze 
swoimi sekretarzami i min. Siras- 
burger i pp. Kacperski i Mikulski, 


ETAMNY 


uatywty, Frotté, Firanki 

pólsca SKŁAD BŁAWATNY 
A. Motmakioftt i Beito, 
Piotrkowska 100. tel, 541, 55—3 


George'a spra 


Spisek kalszewitki we Francji. 


Miell wziąć w nim udzia 
marynarze francuscy. 
PARYŻ, 11 maja. — (Telegram 

własny „Głosu Polskiego”). W róż- 

nych częściach Francji dokonano 
licznych aresztowań szpiegów bol- 
szewickich. którzy starali się wy- 
dobyć cenne plany z francuskich 
arsenałów, portów i fabryk broni. 

Podczas rewizji znaleziono różie 

notatki o stanie irancuskiej marty- 

narki wojennej. Aresztowani za- 
mieszkiwali głównie w Brest, Lo- 
riènt, Tuluzie, oraz w okolicach 

Paryża. Władze wpadły wa ślad 

bolszewickiej agitacji śród mary- 

narzy francuskich, których nawo: 
ływano do buntu, mającego wy- 
buchnąć w początkach lipca. Czy- 
niono przygotowania do proklamo- 
wania przy pomocy marynarzy (7s1- 
cuskich ustroju bolszewickiego wi 
Francji. 
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Przeciuku napadom band 


SOWIAGCIGI na Bialarigi, 


Nota przedstawiciela rządu polskiego w Moskwie. 


WARSZAWA, 1i kwietnia (Pat). 
Charee d'atfujres Rzplitej Polskiej 
w Moskwie złożył 11 b. m. z poło- 
cenia rządu nnastępniącą nota w ko- 
missrjacie dia spr : 

Rząd polski posiada caly szereg | 
dowodów, stwierdzających prawdzie. 
wość wiadomości 0 zorganizowaniu 
na terenie Fiałorusi sowieckiej band 
zbrójnych I o przygotowanych. przez 
te bandy napadach na miejacs nad- 
eraniczne. Tworzeniem tych band 
zajmuje się organizacja, wystepujaca 
pod fikeyjrą nazwą, „Zwiozku samo- 
obrony wlościańskiej*. Związek ten 
wydał w mareou r. b. odezwę, nawo- 
łviącą do monłów, grabieży, pożogi 
it, p. gwaków wzęlędem obywateli 
polskich 1 soh: siedzib, położonych w 
pobliżu granicy sowieckiej, Odezwa 
ta; szeroko rozpowszechniona wśród 
Indpości pogranicznej na terytorjnm 
sowieckiem, m nawet. rozrzucona na 
terenie połskiim, znana jest dobrze 
rządowi sowieckiemu, chociażby 2 
pisma „Izwiestja”, które pomieściły 
odezwę tę w dniu 20 marca r. b. 
Wspomniana agitacja nie poprzestała 
na agitacji przeciwko Polsce, lecz 
rotuje się do wystąpień czynnych, 
które w dniu 30 kwietnia zapocząt- 
kowane zostały napadem na dwór 
„Łukanieo” w pow. wileńskim, Prze- 
prowadzone na miejscu dochodzenia 
stwierdsłiy, że w napadzie brał n- 
dział komhurs sowiecki, 


1 misie shiy m 


DU kra 


pierałą, czego wystarczającym dowo- 
dem jest zamieapmzenie wspomnisnoj 
odezwy w „lzwiescjach”*. Nie mniej 
też powtarzająoć się wypadki nrown- 
kacyjnego przekroczenia granicy pnl- 
skiej przez oddriały sowieckia, oraz 
gwałty na polskim terytorjnm sti- 
nowią jawne i niewątpliwe pogwałce- 
nie przez rząd sowiecki zobowiązań. 
wynikających z art.5 traktatu. Rząd 
polski kategorycznie protestnie prze- 
ciwko, wynikającym 2 powyższej 
skoji naruszeniom pfzez rząd sowie- 
tów art. 6 traktata ryskiego, oraz 
oświadcza, że ozyni rząd sowiecki 
odpowiedzialnym za wszelkie gwałty 
dokonane na osobach obywateli pol- 
skich i za sukody wyrządzone ich 
mieniu przez stworzenie na terytor- 
jom naderanicznem x udziałem fpo- 
parciema. władz sowieckich band, któ- 
rych uczestnicy w razie jakiegokol- 
wiek pogwśłcenia z ich strony boda 
przez wladze polskie «z calą suro- 
wością ścigane. Tem mniej rząd pol- 
ski mnsi dowzgnć sią Od rządu so- 
wieckiego podjęcia odpowiednich kro- 
ków i zarządzeń, celem zlikwidowa- 
nia pomienionej organizacii, oraz u- 
krócsnia wszelkich agitacji antypo|- 


Polskę na Górnym Sląsku. 


z dążeń polityki nie- 


Działalność lak zwanego „Zw. s32- 
moobrony włościańskiej” włs158 so- 
wiackie nietylko tolereją, lecz i po- ji 


BERLIN. 11 maja. (AW). — |mieckiej jest właśnie przewlekanie 
W piatek ma się odbyć druga na- |obrad i dlatego ższy dziennik 
rada pełnomocników polskiego ijz zadowoleniem kreśla wiado- 
uk o w sprawie apaan mość o przedłużeniu komisji foz- 
wł na Górnym Śląsku, gmajczejcej. 
delegaci na tem posiedzenia mają 


prac ała swoich 
rzą w ' sprawie pro prze- 
jęcia wiudzy, doręczonego pres 
generała Le Ronda chczas 
odbyły sę bezpośrednie rokowania 
|olsko-niemieckie w sprawie kole- 
ap ocztowej i kopalnianej, co 
do śych zapadło już porozu- 
mienie. Prasa niemiecka wyraża 
przekonanie, że faktyczne prze- 
cie włudzy -na Górn 
stóre je odbywać się w .cią 

i4 dni i bzy zlikwiduje 
sprawę ośląską, 
CZETWCH w lipcu. 


KATOWICE, 11 maja. (AW). 
aera i Zeitung" ej ain 
kom re tgrańiczzjąca, te 
dziba zntjirzje się we Wrocławin, 

swoje prace do jesieni 


rb. Dziennik skarży się na to, że 
komisja miş usznicza w Opoju 
i rada èm orów w Paryżu 


1 
starają się przyśpieszyć prace ko- 
misji roagruniczzjącej. P ie- 
szenie prac komisji delimitacyjnej, 
według „Kat. Ztg.* jest sprzeczne 
z interesmui Niemiec, 
czas rokowań w Katowicach uczy- 
niono Po eni wieży dęte 
rzez | pośpiech. artykału 
go widać, że „Kat Zeit.*, jak 
zresztą cala prasa niemiecka, chcia- 
łaby odwlec chwilą objęcia władzy 


Warszawskie 
listy teatralne. 


Teatr Rozmaitości: „igranie 
z ognieni*, sztuka w 3 ak- 
tach Bogdana Katerwy. 


Z niedawno ogłoszonego ko- 
munikatu generalnej dyrekcji tea- 
tirów miejskich w oaea do- 
- wiedzieliśmy się, że teatr rozmai- 
tości pielęgnować będzie w pier- 
wszym rzędzie rodzimą twórczość 
dramatyczną i rozwojowi jej głów- 
ną poświęcać uwagę, Zamiar chwa- 
lebny, srozumiały, ze względu na 
politykę repertiarową innych tea- 
trów, godny uznania. 

Ale kierownictwo teatru rozma- 
ilości reformę swoją żaczyna urze- 
czywistniać zbyt radykalnie, niemal 
bez wyboru, stojąc widocznie na 
tem stanowisku, że sztuka rodzi- 
mego aulora w każdym razie po- 
winna, być wystawiona. A jeżeli 
autorefn jest pisarz nie debiutują: 
cy, dyrekcja bezkrytycyzm swój 
posuwa tak daleko, że pierwsza 
scena polska stać się może teatral- 

nem studjum doświadczalacna. 


| wocin 


Fial piterne, 
Podpisnnie jego nastąp! 
16-90 maja. 

WIEDEN, 11 maja (Pat) „Neue 
Freie Presse" donosi z Genewy: 
Podpisanie układu polsko-niemiec- 
kiego nastąpi 15 maja i następnie 

ogłoszone publicznie na 


p zostanie 

Sląsku, | posiedzeniu komisji polsko-nie- 
|mieckiej, przy udziale członków 
nastąpi w |rady ligi narodów. Prezydent Ca- 


londer otworzy posiedzenie prze- 


+wówieniem, na które odpowiedzą 


min, Ołszowski I Schifier. Prawdo- 


podobnie wygłosi również prze- 
mówienie prezydeni ligi narodów 
na temal zawarcia trakiatu. 


Amanida dla Polski, 


GDANSK, 11 maja. (AW) — 
Gdańskie pisma niemieckie do- 
noszą, że z Antwerpji płynie do 
Gdańska statek z ładunkiem 20 

sięcy kilogramów prochu dla 
olski, Proch ten ma być wyła- 
dowanym w porcie gdańskim. Przy 
te A face = niemiecka prasa 
ańska podnosi alarm przeciw 
wyładowaniu prochu dla Polski 
w Gdańsku, 


nosi na sobie wszystkie cechy pier- 
sztuki dramato-pisarskiej. 
Nie znam chronologii utworów 
utalentowanego zresztą ksi ale 
jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że „lęranie z ogniem“ zostało na- 
pisane przed „Urwisem* a napew- 
no przed „Przechodniem*. Zalety 
tych utworów trudno odnaleść w 
ostatnio wystawionej sztuce, która 
jest raczej zabawna przez naiwność 
w postawieniu samego konfliktu, 
w przeprowadzeniu djalogu i w 
odrysowaniu postaci, 

a naiwność była też przyczy- 
ną kapitalnego nieporozumienia, 
jakie podczas przedstawienia tej 
sztuki zaszło między auiorem a 
widownią. Autor, zamierzał prze- 
prowadzić poważny konflikt na 
tle tezy o  niebezpieczeństwach 
igrania ze zmysłami, a w fezulta: 
cie dał bardzo słabą farsę, która 
rozśmieszała brakiem proporcji po- 
między zamierzonym ceiem ata- 
twością efektu scenicznego. 

Panna Ade uprawia niewinny, | 
ale wyzywający firt z dr, Mirri | 


<Á 


materjałiem na kochcaka 
s czul" R 


Opowiada mu, że jest świetaym|wyia rozwodu; ponieważ 
— mękę, | zetomo spełnione. Sytuacja, tro 
„Iganie zacgymażwana, predio 


skich, jako naruszających przyjęte jleńskich, które były wywiezione w 
traktatem zobowiązania. swojm czasie przed najazdem bol- 
szewickim. 
fire zetetany m faii Herbai. 
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„TYPA [Z MIR TSZT F; 


KRYNICA. 


Dr. Z, Wąscwicz 
Choroby kobiece i wewn, 

Ord, jak zwykle od 10 maja, 
ERESIA 


„gi epii" m Prr, =- 
GDANSK. 11 mata (Tel. wł. „Gł. 
Polskiego“), Przed sądsm w Fian! 
odbyła się wozorni licytacja parowca 
polskiawo „Józef Piłsudski". Parowiace 
ten zostat snrzedany za 28.060,20Ó 
marak niemieckich. 


m m arowej mad, 


HELSINGFORS 11 maja (Poln.) 
Fsłoński prezydent ministrów Pion, 
który przyjechał do  Helsinfzfofsu, 
w wywiadzie z przedstawicieldmi 
prasy oświadczył, iż dziwi go kry- 
tykowanie przez bewne polityczne 
koła fińskie uwody  warszawskiel. 
Zdaniem Pippa leży w interesach 
wzrtocnienia gospodarczej sytifacii 
ościennych państw urzeczywistiiie- 
nie ogółnej politycznej linji, 


Powrót zchiwów da Wiim. at 


WILNO, 11 maja (A. W) = 
W tych dniach powraca do Wilna: 
cześć archiwów państwowych wi- 


2-649 


LWÓW, 11 maja (A. W.).— W 
całej Galicji Wschodniej wybuchł 
strejk apiekarzy. 


Z Rosji. 


Gddonie Tichona pad sad | 


MOSKWA, 11 maja (AW) Try- 
bunał rewolucyjny w .„Moskwie, 
rozwałający sprawą szeregu osób 
świeckich i duchownych, oskarża- 
jący o podburzanie ludności prze- 
ciwko władzy sowieckiej w zwią- 
zku z rekwizycją kosztowności 
postanowił oddać 
od sąd patrjarchę Tichona i arcy- 
iskupa Nikanora pod zarzutem 
inspirowania Oporu 


cerkiewnych, 


Caldea tmrtrynot ekiela -Daren uegtcta -akris 


w Ródh 

BERLIN, 11 maja. (Telegr. wł. 
„Głosu Polskiego”). Dnie 2 b. m. 
rozpoczęła się w Rosji konfiskata 
mienia kościelnego. Rząd sowiecki 
pomimo protestów duchowieństwa 
i ludności, wbrew frakiatowi fys- 
kiemu, zabiera kosztowności ze 
świątyń katolickich. Ludność, za: 
proponowała złożenie zamiast kosz- 
towności określonej sumy w go- 
tówce, rząd sowiecki jednak na to 
się nie zgodził i w tych dniach 
ograbiono doszczętnie sześć koś- 
ciołów w Mińsku, 


na męża, — upaja go alkoholem, 
a gdy p Mirwa, podniecony za- 
czyna flirt traktować na serjo, pan- 
na Ada mdleje. Po dojściu do 

przytomności, niewiadomo z jakich 

powodów, przypuszcza, żę dr. Mir- 

wa nadużył jej zaufania i pozba- 

wił ją cnoty. Sytuacja tragiczna i 

groteskowa zarazem. P. Mirwa nie 

zaprzecza, a pociągnięty do odpo- 

wiedzialności przez wuja-adwokata, 

oświadcza się o rękę, rzekomo po- 

gwałconej i... zostaje przyjęty. Akt 

pierwszy. 

Następne akty są bardzo sła-| 
bem rozwinięciem naciągniętej eks- 
pozycji. Katerwa zbudował swoją 
sztukę na systemie niespodzianek. | 
Pani Ada nienawidzi męża. W pen- 
sjonatach podczas podróży poślub- 
nej mieszkają osobno, a gdy za- 
jeżdżają do domu stryja, młoda 
małżonka żąda rozwodu. Na ten 
temat rozwija się fachowo-prawni- 
cza dyskusja o tem, że rozwód jest | 
trudny, a unieważnienie możliwe, ! 
guy małżeństwo p. Ady nie jesti 
spełnione, a niedoszła rozwódks I 

zowiajo | 


| 
się wy-| 


mlodońsza miętrymnntdyta w obronie 


* PrATÓW. 

WIEDEN, 11 maja. (Telegr. wł. 
„Głosu Polskiego Pan. Fryderyk 
Adler, prezes drugiej i pół, mię: 
dzynarodówki otrzymał żawisdo- 
mienie od komisariatu sprawiedli- 
wośći w, Moskwie, że rząd sowiec- 
ki zeadza się ma dopuszczenie 
przedstawia? detini mię: 
dzynarodówki w charakterze obroń= 
tów'w prócedie eserów, który roz- 
ooczyra stę 23 bm. w Moskwie. 
W, chłfatterże tychsobrońców mię- 
AG Intl wystanią: Vanderwe!- 
de, Madiliani, Teodor Liebknechi 
f inni. 

wide daję et SU h 

AAA hi- dom, l 

HELSINGFORS, 11 maja. (Pol-. 
bress). Od 10 maja dzienniki w; 


Pefrogradzie kosztują po 100 tys. 
rubli.za numer. 


“Taiti br. ror, 


RYGA. .11 maia; (Telegram wł. 
„Głosu Polskiego”). Z Moskwy do- 
noszą, że trzej socjal-rewolucjoniś- 
ci, którzy podejrzani są 0 zahbół- 
stwo b, ntemieckiego posła w Mos- 
kwie, hr. Mirbacha; zostaną po- 
ciągnięci do odpowiedzialności są- 
dowej. s: 

Prasa tutejsza uszcza, że 
jest to wynik faklejś tajne! nmo- 
wy pomiędzy Niemcami a Rosją 
sowiecką. | 


4 pelusza. 


u 


—— 


Zebracze tournée 
Heleny Odilion. 


—O0— 


Jedna z najpiękniejszych i naj 
świetniejstych artystek świata, po- 
ularna w Wiednir Helene Odil- 
on, zńąńz i polskiej publiczności 
z-krótkiego 1 nieforhtnnego małe 
żeństwa z Wypnotyzerem i „cóżdź- 
karzem” Radwanem, znalażła się 
1 powodu wypadków wojennych 
i jgdnostronnego paraliżu w skraj. 
nej nędzy. 
| Zpalazła om4 schronienie w 
Salzburgu, w domu starców, gdy 
jednak stan jej zdrowia polepszył 
się o tyle, źe odzyskała do pew- 
hego stopnia swobodę rnchów, 
powzięła. oryginalną myśl odwoła- 
nia-się da pamięci i Htości wiedeń- 
czyków, których była ułubienicą. i 
tuządzęńia w wiedeńskich kabare- 
łach i barach „żebraczego toutnóe”, 
. Przed Kiku dniami rozpoczęła 
tę tpokarzającą i bądź co bądź 
ożbawidną godności imprezę wy 
gpem w nowym Bristolu. 

W przepełnionej strojnyi ludź- 

mi sali, gdzie jazzband hnczał swe 
tańce frywolne, odezwała się nagie 
hałaśliwa pobudka, jakiś ad hoc 
wybrany conferencier wypowiedział 
parę słów „i ukazała się Heléna 
Odillon. Twarz jej, mimo śladów 
choroby. i starości zawsze jeszcze 
urocza, okolona siwemi włosami, 
sparaliżowana powieka kokieteryj- 
nie przykryta spadającą kryzą ka“ 
7 prawdziwem  Wzrusze- 

niem przyjmuje olbrzymi kosz z 


„|kwiatami, ofiarowany jej przez jed- 


nego z wiełkich: przemysłowców, 


4 który nie' omieszkał wśród kwiatów 


"2h. REM ; R 
F Gmi fr mim. umieścić praktyczniejszy dar. 
PARYŻ, 11 kwietnia (Pat). Pre-. Oparta o ramię swej rzyjaciół- 
srdent rządn narodowego Gruzji o- ki, aktorki filmowej, nieszczęsna 
świadczył przedstawirciełowi „Temn- artystka szła od 'stołu do stotu, 


sa”, że twierdzenia Cziczerina, fako- 
by kroki nieprzyjacielskie w Grazil 
zomtały przerwano mą nieprawdziwo, 
Srtnacja „w Gruzji pogarsza się z 


|każdym dniem. Rząd Gruzji Fwraca 


sią do całozo Świata o interwencje 
w taj sprawie. 


Gift Peferthnrg. 


GDANSK, Ti-go maja. TA. WJ. 
udzinierm polskiego towarzytowa że- 
glugi „Ssrmacja* organizuje się stałą 
linje żeglugi pomiędzy Gdańskiem a 
Petersburgiem dła przewożenia towa- 
rów i ładunków. Pierwszy parowiec 
wypłynsł jaźż z Gdańska do Petersburga 
dnia 9 b. m. Pierwszy okręt z Peters- 
burga do Qdańska wypłynąć ma dnia 
15-go b. sa. 


a m 


CHARKOW, 11 mała. (Polpr.). 
W Berlinie została podpisana przez 
ministra spraw zagranicznych z jed- 
nej strony i przez przedstawiciela 
ukraińskiej sowieckiej republiki w 
Niemczech, Nowakowskiego, z dru- 
giej umowa o nawiązaniu normal- 
nych handlowych i dyplomatycz- 
nych stosunków pomiudzy oby- 
dwoma państwami. Przedstawicie- 
lem Niemiec na Ukrainie został 
mianowany p. Hey, który w tych 
dniach ma przyjechać do Char- 
kowa. | 


jaśnia. 
ny flirt z kuzynem, a podczas je- 
go nocnej wizyty w swej sypialni, 
zostaje przyłapana in flagranti 
przez  niezdecydowanego męża. 
Amant chowa się za. kotarę, a mal- 
żonkowie — jak na zamówienie— 
opowiadają sobie dzieje swoich 
miodowych miesięcy. Wkońcu, dr. 
Mirwa wybucha i przyznaje, że 
uwiędzenię w czasie omdlenia, by- 
ło panieńskiem urojeniem, że p. 
Ada jest panną, że małżeństwo nie 
jest spełnione, może być więc ła- 
two rozwiązane. Grom z jasnego 
nieba. Cały gmach zemsty i nie- 
nawiści wali się w gruzy. Ale od 
czegóż pest teatralny. P. Ada „wy- 
bucha nienawiścią” za dotychcza- 
sowe kłamstwo swego męża i go- 
tuje się, aby mu pokazać swoją 
prawdę. À 

Tam za kotarą czeka... on. Od- 
chyia kotare. Niema nikogo. Okno 
otwarte, bohaterski amant uciekł. 
Czar pryska. Akt drugi. 

W akcie trzecim. szczęsłwe ro- 
związanie. P. Ada mie chce ro- 
zwodu, natomiast p. Mirwa prze- 
konany © sudzołóstwie swej żony, 


| 


deinaga sig stanowcze zmrwania. | 


fciągnąc za sobą sparaliżowaną no- 
ge i mie mówiąc słowa, oliarowy: 
wała swoją fotografię. 
Jak smutne momento“ szła 
między tymi wezelącymi -się ludź- 


{miz których niejeden znał ją w 


całym blasku jej przeszłości i skła- 
dał może u stóp Jej oznaki syero 
uwielbienia, a dziś z giestem. za> 
wstydzenia sięgał do porłielu i 
wsuwał banknot do kosza. Kilka 
dawnych towarzyszek i koleżanek, 
artystek, ze łzami w oczach obej- 
mowały ją za szyję i całowały 
ale i z obeych zwpełuże ludzi, któ- 
rzy może nigdy o niej mie słyszeli, 
nikt nie mógł oprzeć się wzrisze- 
niu, nikt nie odmówił ofiary. Tak 
więc pierwszy występ w tej smut 


„nej roli wwieńczony był powodze- 


niem, 

'W najbliższych dniach powtó 
rzy swój „ostatni występ gościn+ 
ny” w salach: Grand Hotelu, Imie 
perialu, Parisien i Tabarin, WSZzę- 
dzie tam, gdzie tysiączki „nie gra« 
ją roli". Może uzyskana suma it- 
możliwi fej zapłacenie stałego miej- 
sca w salzburskim domi starców, 
— dalej ambicja artystki dziś nie 
sięga — i nie będzie zmuszonuą 
po raz drugł przypomnieć publicz- 
ności, jak współcześni dbają O za- 
bezpieczenie artystów, którzy przez 
długie lata przysparzali im najszla: 
chetniejszych rozkoszy. 


P. Ada nawiązuje niewin-|Ale gdy, rzuciwszy jej to oskarże» 


nie w oczy, dostaje mocno kilka 
razy szpicrułą po plecach, wszelkie 
wątpliwości go opadają, wierzy w 
jej niewinność i małżonkowie pre 
dają sobie w objęcia. Koniec. 
Wszystko w tej komedji. jest 
sztuczne.i zamówione. Ani jedna 
z osób nie żyje na serjo. «m 
jedna nie mówi prawdy. Każda 
pozwała się w najzabawniejszy 
sposób oszukiwać, licząc na naiw= 
ność drugiego. Jednem - słowem, 
nietyle komedja omyłek i sytuacji, 
jle komedją naiwności. A najgor- 
szem, to, że autor potraktował 
swoją naiwność poważnie i chciał - 
ją scenie narzucić. 
Niepowodzenie p. Katerwy, nie 
przemawia jednak przeciwka 'jego 
talentowi, I -w tej sztuce nawet 
widać ślady umiejętności pisarskiej 
i poczucia sceny, które znaczy« 
łyby dużo, gdyby. autor -był. po- 


czątkującym pisarzem. Ale noblessa 


oblige, "Twórca „Przechodnia* mógł 
nam zaoszczędzić „Igraniąs 
ogniem”; l : 4 
Emli Breiter. 
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Wyścigi konne. | 


Piąty dzień wyściżów przyniósł 
drugiego w tym sezonie „fiksa“. Była 
nm „Ojdana* w VI biegu (Górecki 
w kg) która w batech wyszła centrem 
ta prostej bijąc Domacha i Diadema o 
v długości. I wygrywajse wyscig w © m. 
41 sek, Tofalizntor zaznaczył to snie- 
epoqżiewane zwycięstwo, placat ICS za 
etuwkę markowe. 


W gonitwie V-cj zwyciężył tetwo 
Grom“, pierwszy raz biegający w o- 
becnym sezonie. „Gtom* wykazal! re- 
kordowy czas (1000 metrów w I min. 
44 sek.) i prowadzi! wyścig z miejsca 
do miejsce, Niespodzianką w biegu 
tym było gwcitowne wystnięcie Bię 
„ilbotse*, która w ostatniej chwili 
odebrała drugie miejsce „Ulmenowi”. 
Ten ostatni nawiasem mówiąc, pierw: 
srorzędny wyścigowiec o najlępszem 
pochodzeniu (po „Mości Książę“ i „Za- 
lia") jeźdżony jest od pierwszego dnia 
rvyścigów tegorocznych, przez najdor= 
"udo żokiejs Michalczyka, który zt- 
peine nie umie wyzyskać ekornomicz- 
pr sie konia, | Stale pozostaje na 
s:arcie à » 


Dzisiejsze biegi. 


Nagroda 13000 mk, dla 4-ietnich i 
Hlmrszych kom. Dystans 1300 metrów. 


TI „Burżuj” ttłanów krechowieckich | 


2, „Pupperi" A Jaworskiego. 
U, 
Nagroda 25000 mk, dla Cictnich 
kom. Dystans 1500 metrów. | 
J} „Mary” 1. Rudakowskiego, £) „Dry 
Martini* Mu Bersonu, 5) „Lady Marge- 
ret" H. Towarnickiego, 4) „Nant M. 
bersota, 
UL 
Nagroda 20.010 mk. dia trzyletnic”. 
kom. Dystans 2100 mtr, 
tł) „Ponowa* L, Kronenberga, 
„Fiaramour” stada Kkedy- Trepietów. 
iv, 
Nagroda 12000 mk. Wyscig płaski 
gontiemanski Dystans 1400 mtr. 
i) „Fajbusz” stada Ktecy-1repe" 
tów, 2) '„Miek* A, Olszówskiego, 5)! 
„lamvfna" M. Romnila. 


V. 


2) 


Nagroda 30004 mk. dla iraechiet jy Jożąmi i powinno pomieścić oko- | 


nicli Koni, Dystans 2160 mtr, 

1) „Mary” S. Kudakowskiego,2) „Po 
nowa" ia Kronenberga, 5 „Panrna” | 
L Kronenberga, 4; „Azalia” M. Ber: | 
sonia, 5) „lró: Chic* H. łowarnie-) 
kiego 

YL 


1 
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Vi. Nagr. 25,000 dła 4-ietn. 
koni. Prz. 2400 mtr, 

Dn Ojdana— L, |, bar. Kronenberga 
o 2 dl w 2 m. 42 sek. 2) Diadem—ofi- 
cerów pulku młanów Jazłowieckich; 
% Dornach — M. Róda Bez miejsc 


i star. 


e Towarnic:eso. ycofane: 
„aritari, Mulhouse, Tar: syn. l 
Tof. 109, 37, 32 
VI. Nagroda 000 mk 
i star, koni Prz. (600 mtr. 
1) Sonia--A, Olszowskiego o 11 pół 
dŁ w 1 m. 47 sek; 2) Ona —L. |. bar. 
Kronenberga; 3) Admirable — M. Róga. 
Bez miejsca; 4) Niedola — Z. Kamień- 
skiego. Wycofane 2 knnie. 


Konie wyścigowe do Niemiec. 


Komisja dia hodowli kłusaków w 
Niemczech nabyła w Stanach Zjedno- 
czonych dziesięć Żźrebic, które będą 
wyładowane w Roterdamie. 

Wiadomość tę podaje francaskie 
pismo sportowe „Le Jockey”, dodając: 
„A wciąż nie mają pieniędzy w Berlinie", 

w Niemczech 30,000,000 jest prze- 
znaczonych w tym roku na nagrody 
wyścigowe, 

Wyścig! konne w Moskwie. * 

MOSKWA, £ maja. (Russpress), — 
Rozpoczęt się tu sezon wyścigowy. 
Bilet wejścia na trybunę kosztuje mil- 
jon rubh. Tofalizator jest czynny; obro- 
ty jego dochodza olbrzyniich sum. 


Że sportu. 


o Przygołowania -do zio- 
tu jubiiewszowego sokol- 
stwa pelskiego. Przygotowa- 
nia do zlotu jubileuszowego s0- 


fkołstwa polskiego, który cdbędzie 


'słę we Lwowie, znajdują się w pet- 
nym toku, 


| canal 


dla 4.18żn,, 


te Maa YJŁŁ i 


a a e 2 


obozów: gdy jeden obóz, liczący 


wicielstwa m. Łodzi, apierając się 
na uprzednio już powziętej i pra- 
womocnej uchwale rady miejskiej, 
żąda natychmiastowego przystąpie- 
nia do budowy gmachu, przezna- 
.czonego na teatr, obóz przeciwny 
z ostrą występuje opozycją, cały 
szereg stawiąc zarzutów przeciwko 
budowie teatru, zarzutów treści za- 
równo  ekoromicznej, jak spo- 
łecznej. 

Atoli wszystkie zarzuty opo- 
zycji dadzą się podporządsować 
jednemu, który w jej oczach snadź, 
sam jeden. ma doniosłość rozstrzy- 
gającą. 

Nie czas jest w chwili obecnej 
—łak brzmi ów zarzut naczelny — 


ina budowę teatru w mieście, któ- 


re cierpi na brak urządzeń nierów- 
mie od teatru niezbędniejszych. 
Czyż wolno jest zaspakajać potrze- 
by zbytkowne, gdy nie zadośću- 
czyniono potrzebom elementarnym? 
Miasto nasze nie posiada wodo- 
ciągów, nie posiada kanalizacji, 
nie posiada dogodnych bruków, 
nie posiada dostatecznie rozwinię- 
tej sieci trarzwajówej; nie ma hygie- 


Dwanaścia komisji po- |nicznie urządzonych gmachów na 


dzieliły się pracą przygotowawczą szkoły średnie i powszechne, nie 


i obrodują nad najiwaźżniejszemi 
szczegółami. Z obrad 
nia się w zarysie program zlotu, 
który, jak wiadomo, odbędzie się 
24 i 25 czerwca 1922 r, Zawody 
lekto-atletyczne, w których weż. 
mie udział sokolstwo ze wszyst- 


czenia publiczne w dniach 24 i 25 
czerwca odbędą się 
wie najpiękniejsze 
Iwowskłem boisku Sokołz-Macierzy. 
Boisko to otrzyma nową trybune | 


Í 


ło pięciu tysięcy widzów. W prze- | 
jdednin ćwiczeń publicznych, t.j. 


w piątek, 23 


proczyste otwarcie zlotu, w sobotę, 


dnia 74 czerwca zebranie w Soko-] 


le-Macierzy, oraz rozdanie nagr 
zwycięzcom, w niedzielę, dnia 2: 


tych wyła- | 


kich ziem polskich, odbędą się na | 
boisku „Pogoni* -—— natomiast ćwi-| 


ma szpitali, stanowiących własność 
komunainą; co tu wyłiczać— Łódź 
nie ma nawet kostnicy, kędyby 
zwłoki ludzi bezdomnych, przed 


pogrzebem, na chwilę spocząć mo- ! 
giy w spokoju, należnym nawet; 2 
temu, komu się już nic nie należy, jim teatr ten będzie doskonalszy, 


Walka o 


Ja 5 i adu + ie! f 
4) Dradanere Arin Aioria. 5) Tooth- Na lerènie rady miejskiej oraz 
pick kg" i „magistratu rozgorzała walka dwuch 


teatr. 


z niewiarogodnem zaniedbaniem 
wszystkiego, co ma jakikolwiek 
związek z kulturą myśli, z estety- 


pokaźną część członków przedsta- |ką, z nauką, z pracą i bezintere- 


sownem dążeniem ducha. 

To samo, jedyne w Europie, 
pótmiljonowe miasto, które nie ma 
wodociągów, nie ma zarazem ani 


jednej bibłjoteki publicznej, ani 


jednego gmachu, prócz kościołów ; 
i świątyń, gdzieby myśl ludzka po- 
czuła się izolowaną od bezpośred- 
niego nacisku pogoni za zyskiem 
jednodniowym. 

Jest-że przypadkiem to, że wła- 
śnie Łódź, najważniejsze obok sto- 
licy miasto, stanęło wobec tej u- 
pokarzającej, aż niemal żebraczej 
alternatywy: teatr czy kanalizacja? 

Tam, gdzie rozwinął się teatr, 
tam też oddawna istnieje kanali- 
zacja. Gdzie brak jest kanalizacji, 
tam jeszcze rodzić się mogą argu- 
menty, kwestjonujące potrzebę te- 
atru. Jest widocznie tajemny, acz 
nierozerwalny związek między te 
mi dwiema kategorjami potrzeb i 
urządzeń, mających czynić im za- 
dość. Ze wspólnego najwidoczniej 
gruntu wyrastają oba te rodzaje 
potrzeb, które bynajmniej się nie 
wyłączają, ale w najściślejszym po- 
zostają związku i wzależnieniu wza- 
jemnem. 

Błędem tedy, i prawie przeciw 
duchowi ludzkiemu bluźnierstwem, 
byłoby twierdzenie, że budowa te- 
atru w czemkołwiek stanąć może 
na przeszkodzie budowie kanali- 
zacji lub wodociągów. Owszem, 
im prędzej stanie teatr w Łodzi, 


Jeżeli zamkniemy się w ściślej-|im wyżej podźwignie on poziom 


chowej, zwłaszcza zaś potrzebom 


ja niewątpli-| szym zakresie urząderń, odpowia- czucia i myślenia powszechnego, 
w. Połscej dających potrzebom kultury du- przedewszystkiem zaś poziom kul- 
luralny rzeszy robotniczej, tem za- 


szerokich mas robotniczych, to ijrazem śpieszniej postępować bę- 


tru uznać wypadnie sprawę budo- 


; | swoich organizacjach, spokojnie nad 


Nagroda 4U/X0 mk, dla 4-łetnich |jczerwea uroczyste nabożeństwo i) sprawami swemi obradować, nafa- 


starszych kóni. Dystans 2400 mtr. 

Dn „Nardwina* utanów jaziowieckich 
Ri „YpSos* A, Ulszowskiego, 5) „Mistrz” 
A. Kamieńskiego, 4; „Łiuma” A. Wolan- 
skiego, S) «Orlica L. Kronenberga. 


Nasi faworyci. 
burzum 
Lady MasrgereL 
Ploramour. 
Miek. 
Tres Uhle. 
Ypsos, buna. 


Wyoik gonitw. onegdajszyńh.- 


PF A 


Nawet chodny dzień onegdajo | wygrywały na oficjalnych torach, miejskiej I magistratu. 


nie odsiraszył stalych bywałedw wyści- 
wych od licznego przybycia na poie 
okotow$kie, śdyż trybuny byly prze- 
pełnione doszczętnie. Wyjątkowo one- 
gda] liczniejsze pola ożywiły gonitwy, 
mi bez „fuksu” Się nie obyło, gdyż wy- 
gran „Ojdana” bor. Kronenberga, to- 
lizetor zaznaczy) poważni wypłatą. 

Tor elastyczky. w 

Wynik biegów. 

1. Nagroda 20000 uk Wyścig pia 
ski dżentęjmeńsii. Prz. 2400 mk. 

D Kam — |]. Sosnouskiego b tray 
ezwarie dlug. w 2 m, 51 sek. 2) Nord- 
vind -pulku ułanów leztowieckich. 

Torn LU , 

Ih Nagroda: JOLLY dłu 4-lteln, i Stur 
kon Przeslrzeń 2100 mt. 

1) Kuzyq — Laskowskich o 2 dłuż. 
w, P4sek. 2) Ajse, A. Waladskiega. 
(Dat Zł 

UL Wyscig 2 pojtnj decutelmejski 
o KL rai. £ powoda wycofaniu ch 
zspwanych koni gonitwa pie odbyła się. 

IV. Nagroda 1,000 mi. dla Slem, 
konw, Prz. 600 iit, 

H Prim Lass — A. Olszowskiego n 
5 dh w tm. g6 sck; £) Nell Desmond-- 
R. Dzierzbichiega Wyrofane Dolly II 
lerer. 

TUL uuuh 

W. Negredu dia -<lelit. 
į atar, koni, Prz 
« 1, Qrour=j. Sosnowskiego o 3 (l. 
w ? m 14 ek, 2) Mulhouse—-M. Kóga; 

| 


wz 


ma Yee niż 
i mt, 


%, Ulmen ks, FL Lubomirskiega Bez 
miejsca 4) Larilaci-A. Wolańskiego; 
5 ieS, Ostoju Ostaszewskiego. 

yeofdny Darnach `- 
Tot, 3, 54, 94, 


pochód, a wreszcie po EWSEWIANTĄ 


popołudniowych rant pożegnalny 


dla nczestników złotu. 


) A 
0 Konkursy na prowincji. į letarjatn, 
P. Jan Dąbrowski urządza w swo-į pienia w walce o wy 


dzać się, 3 nawet godziwej szukać 
zabawy i rozrywki. Dom ludowy 


tutaj ża pilniejszą od budowy tea-; 


dzie sprawa urządzenia filtrów 
rur wodóciągowych. Jeżeli- bo- 


czerwca odbędzie sięjwy domu ludowego, domu, który-; wiem pewne myśli rodzić się mo- 
by dał przytułek proletarjnszowi,|gą tylko na śmietnisku takiem, ja- 
gqjjchcącemu w swoich związkach, W kie tworzą ulica, place i dziedziń- 


ce łódzkie, to, z drugiej strony, 
brud i niechlujstwo ohvdy materjal- 
nej rozpościerać się i nirwalać mo- 
że jedynie na pogrzebie, na zani- 


jest posterynkiem organizacji pro-|ku, na zastoju dążeń oraz potrzeb 


jest ośrodkiem jego. sku- umysłowych i estetycznych, Kto 
zwolenie Te-|pozostawia nietkniętym śmietnik | 


im majątku, położonym w ziemi|atr, natomiast, jest miejscem wyw- | w duszy mieszczanina, ten napróż- 


radomskiej Dąbrowie Podłężnej, 
konkursy hipiczne i biegi rnyśliw- 
skie,- przypadające 18-go i 19-go 


czasu, miejscem odprężenia bojo- 
wej energji proletarjatu: czyż moż- 


no będzie czyścił i zamiatał, kana- 


|lizował i oprzątał ulice i domy 


b. m. | na wobec tego wahać się w wy-| miejskie. 


W próbach mają wziąć udział|borze co do pierwszeństwa, 


jakie 


Piszący te słowa miał sposob- 


(nie miejsc, Otwórzcie, 
„radni, przed robotnikiem drzwi te- 


| 


panowie i panie. Nagrody są imien- ;dać należy przed teatrem domowi ność zwiedzać w roku zeszłym na 
wae- dicbon do 100000 p doda - || jednej z posesji fabrycznych pod 
150.000 wk. Col do koni, które! ak argumentuje opozycja rady | Zawierciem wzorową dzielnicę do» 
mów robotniczych: każdy domek, 

Argumentom tym, o ile są one | zaopatrzony w elektryczność, w 
stwierdzeniem objektywnego stanu |wannę do kąpieli, w w.-c., w zlew 
rzeczy, przyznać itależy szłuszność |j w czystą wodę, zdawał się po 
bezwzględną. Jest rzeczą niesły- wierzchu maleńkim  przybytkiem 
chaną 1 wręcz przeciw samej isto- ; schltidności i wykwintnej prostoty, 
cie człowieczeństwa zbrodniczą, że į Niestety, gdy odruchowa ciekawość 
miasto nasze, mające poza sobą | skłoniła mię do wejrzenia wewnątrz 
kilkadziesiąt lat potęgi gospodar-;tych mieszkań, obraz, jaki się tam 
czej, bogactwa i rozkwitu materjal- | nkązał, zutweczył doszczętnie chwa- 
nego, nie posiada szpitali miej- | lebne wrażenie pozorów. Pół roku 
skich, nie postada wodociągów ilciemnoty i barbarzyństwa, osiedio- 
kanalizacji, że skazane jest na ży- nego w tych nowoczesnych do- 
cte w nięchiujstwie, w zarazach u- mach, wystarczyło, aby wykwintne 
stawiczzych 1 w zubójczej atmos |iokale ztnienie w chlewy, niczem 
¡sferze zgniiczego zatrucia odcho- różniące się od sinrodliwych nor 


sa 


są obostrzenia. 
Zapisy koni, zgłoszenia (co do 
mieszkań} przyjmuje p. Jan Le 
wandowski w Dąbrowie Podłężnej, 
noczia Radom, skrzynka Nr. 9. 
Zapisy do konkursów i biegów 
myśliwskich zamykają się 14-go 
maja b. f. 


Bzisiejsza pogona. 


Komunikat państwowego Insty - 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w drutu dzisiejszyne 

Przeważnie pochnitrna, opóźdy, chlo 

, Wiatry polzocnorzachodnie, 

Pogoda w Polsce wczoraj kszta!t0- 


A 
asn 


walz się pod. wpiywem depresji znajdu 
jącej tie nadal nad Finlandją. Tempe- 
rotura w godzinach porannych wynosiła 
6 do 7 stopni, po południu zaś 9 do 10 
stopa. W nocy miejscami notowano 
przymrozki (w Warszawie minus 2 stop- 
nie) do tan gwaltownego spadku tem- 
peratury przyczyniły się masy chłodne: 
go powiętrza, które przy obecnym ror- 
kładzie efśnienia płyną od oceanu Lo- 
dowalego ku Europie śruodkows,. W Ea- 
ropie zachodniej, Który te prądy oml- 


dami i odpływami rozkładu. 
Jednakże to haniebne uposle 
dzenie miasta, w najszerszych je- 
go Mtdrości "anasach, bynajmniej 
nie powstało stąd, że kierownictwo 
miejskie kosztem urządzeń €iemen- 
larnej zdrowotności i wygody fun: 
dowaio gmachy, poświęcone sztu- 
ce, lab wznosiło przybytki, mające 
służyc rozwojowi ducha ludzkiego. 


jaja panuje temperaturs dość wytoka Upośledzenie w zakresie elemen- 


śunpczgkiąd od W do M siopa) 


tarnych poirseb ciala sało w pare 


w 


[najplugawszej nędzy ludzkiej. W 


wannach, przeznaczonych do ką- 
pieli, ciułano obierki ziemniaczane 
dia trzódy. = Wc. były nieczynne 
i haniebnie spomiewierage, 
Przekonałem się wtedy naocz- 
nie o tem, co nigdy nie było. dla 
mnie przedmiotem wątpliwości: in- 
stałacje kanalizacyjne, asenizacja, 
wędociągi=- wszystko to może być 
próbą i miarą cywilizacji, 


jej dźwignią | zodłem. 


s 


ale niej? 


Nr. 128 


Zapachy genueńskie" 


Pomimo, że Genua jest cen- 
irum handlu oliwą, konferencję 
czuć coraz bardziej naftą. | cho- 
ciaż biskup genueński kłania się 
nizko Cziczerinowi, który repre- 
zentuje rząd najbardziej przesią- 
knięty wonią krwi ludzkiej, to na- 
wet zapach świętości nie jest w 
stanie przytłumić  dominująceg 
odoru, — odoru nafty. / 

Ten, kto zawładnie naftą, sta 
nie się władcą świata Oto dls- 
czego istotna siła bolszewizmu leżv 
w kopalniach nafty w Baku 

Dypłomaci sowieccy niekoniecz- 
nie muszą być przebiepli. 

Powinni powtarzać wciąż tylko 
jedno słowo: „Nafta, nafta, nafta!“ 
I natychmiast mogą podziwiać 
rezultat swej mądrej polityki Be 
oto przybiegają do nich potężii 
spekulanci wszystkich narodowo: 
którzy umieją pięknie mówić u 
wyższej moralności, gdy myślą o 
olejy skalnym. 


Gdyby nie nafta w Baku, nie 
byłoby konferencji w Genui! 
ach. 
CEEA PST R 


jest jej siłą rozpędową. Człowiek 
o umysłowości biernej i bezradne". 
osadzony w pałacu, rychło zatnie- 
ni go w stajnię, lub wogóle zdo- 
moluje. Człowiek, natomiast, z my- 
ślą rozbudzoną, z fermentem nie 
pokoju w dnszy, śród najuboższyć 
warunków  materjalnych znajdzie 
siłę w sobie, aby o zmianę i po- 
prawę losu swego walczyć. A (o 
samo, co jednostki, dotyczy też : 
klasy społecznej. 

Budźmy, rozniecajniy w robo! 
niku potrzeby duchowe: sam vi 
zdoła rozwinąć w sobie siłę, ab: 
zdobyć dobrobyt materjalny. 

Wszak proletarjatowi mie zbyw ; 
na potędze: czego mu brak, to 
zrozumienia i odczucia swej potęgi. 
Każdy przeto środek, każda insty- 
tucja, każde miejsce, dające tudo- 
wi to odczucie i wzmagające ię 
świadomość, wzmaga zarazem jego 
czynną, rzeczywistą potęgę. 

Teatr jest jednem z takich wlas 
panowi 


atru, w którym będzie on mógl 
obcować ze zjawiskami genjliszu, 
ludzkiego, z najwyższemi aktami 
potęgi i trymmfu ducha ludzkiego. 
a wynie on stamtąd ulejedna 
iskrę buntu, niejedna żagiew tęs: 
knoty, która oświetlając przed nim 
obszar poniewierki i ból wydzie- 
dziczenia, natchnie go przysięgą 
wałki i niezłomną mocą wytrwania. 
Urządzenia dobrobytu material- 
negó przyjdą wówczas same przez 
się, jako naturalny produkt rozwo- 
ju społecznego, i — przyjdą bar- 
dzo prędko. Łódź bowiem, zawie- 
rająca w sobie 200 tysięcy ludu 
roboczego, pracującego dniem 
nocą, w nieustannym ruchu nutrzy 
mującegó fabryki i zakłady, ies 
miastem dość bogatem na lo. am 
dojść w szybkier tempie i do Ka- 
nalizacji i do szpitali, i do pvsz- 
nych gmachów użyteczności uru: 
ozdoby publicznej: musi tylko no- 
łożyć rękę na tych, którzy doiych- 
czas ma krwi i pracy owej wielu 
tysięcznej rzeszy niepodzielnie ży 
rowali. 
w. Rzymowski 


TA WZT IE 


Czy tajcie 


Kurjer Wieczorny 
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Leżegnanie zolarga w przemyśle weś /nniczy. 


Zebranie delcgatów fabryk. — Przyjęcie proponowanej 


przez przemysłowców Z1-procentowej podwyżki, 


— Qd- 


rzucenie warunku dwumiesięcznego terminu dla nowych 
płac. 


Onegdaj w przepełnionej sali | wzrost kosztów utrzymania. Poza- 


= 
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O tem, w których miejscowościach | 
mają być wydawane zavomozi, decy- 
duje rada ministrów na wniosek 
ministra pracy. KSS 

Projekt został złożony scimowi i | gz 
|omawiany jest przez komisją badu- {yap 
nia kryzysu przemysłowego, m 


Pa długich f.elężkish oierpioninch zmarła moja nkochana 
buboła 1 prababoin 


, B. P. 
Lea Szelubtska 


metka, nasza droga 


Samochody magistrackie, RR przeżywszy lać 80, 


okręgowej komisji klasowych związ- |tem termin ten skończyłby się w|  Nadeszły już z Wiedni: lo Ło- [RN no PR KTORA T ta TEE ARS dk 
ków zawodowych odbyło się ze- lipcu, kiedy zwykle panuje zastój dzi dwa samochody ciężarow”, któ» GI Na smutny ten obrzęd zaprasza krernych i ranjomych 


branie delegatów fabrycznych, w 


w przemyśle, a wówczas robotnicy 


cel wysłuchania sprawozdania z | fiie mogliby osiągnąć jakiejkolwiek- 


przebiegu konferencji z ministrem | bądź podwyżki, zaś strejk mógłby | taki samochód zastępuje 10 furma- 
pracy i w sprawie powzięcia uchwa- | 


ly co do proponowanych podwy- 
żek przez przemysłowców w wy- 
sokości 21 proc. 
Przedewszystkiem zabrał głos 
p Kałużyński, który obszernie wy- 
jaśnił zebranym tok dyskusji dwu- 
dniowej konferencji. -Mówca zazna- 
czył, że minister pracy tym razem 
na konferencji odgrywał rolę tylko 
pośrednika i, aby zachęcić prze- 
mysłowców do dalszych ustępstw 
na korzyść robotników, przyrzekł 
fabrykantom różne ulgi: jak zredu- 
kowanie cen na węgiel, ulgi cło- 
we, koncesję i przedstawiciełstwa 


konsularue tam, gdzie ich dotych=; 


czas niema. Wogóle minister stara’ 
się przekonać robotników, że prze 
myst włókienniczy jest w cieżkiem 
położeniu, że odczuwa cały sze:eę 
trudności, jak np. brak kredytu 
wobec czego nakłaniał robotników 
by odstąpili od p ŻE pierwotnych 
żądań. Natomiast delegaci robotni- 
ków wykazywali ministrowi, że 
konjunktura nie jest tak opłakaną 
i faktem jest, że większa część fa- 
bryk zaczęła pracować na kiika 
zmian i że obstałunki.w fabrykach 


są. duże, 

W końcu mówca eh zda- 
nie, że najpewniej fabrykanci na 
dalsze ustępstwa nie pójdą, wobec 
czego trzeba powziąść decyzję: 
albo przyjąć 21 proc., albo też od- 
rzucić ten warunek i zastrejkować. 
W yk zawarcia umowy tej 
2 miesiące, jak proponują prze- 


ki 


na 


mysłowcy, delegaci robotników byli | 


|| 


zdania, że trzeba to bezwzględnie, 


odrzucić, gdyż wobec wzmagającej 
się dróżyzny, 


skusję. 


są gotowi 


nie wiadomo, jaki bę: i á 
drie w przęciągu tego czasu istotny warunek ten odrzuca”, 


być wtedv może nawet przemys- 
łowcom na rękę. Sprawozdanie po- 
wyższe wywołało ożywioną dy» 


Pq przerwie zabrał głós dele- 
gat fabryczny ze Zgierza, który 
oświadczył, że robotnicy zgierscy 
nie przyjąć mniejszej 
podwyżki, niż  pięćdziesieciopro- 
centowej, i wogóle są Zdania, że 
trzeba zażądać więcej, gdyż dro- 
żyzna o wiele bardziej się wzino- 
gła, wobec czego wyraził zdanie, 
że trzeba bezwzględnie proklamo- 
wać strejk powszechny. 

Następnie cały szereg mówców 
wskazywał na to, że w ich fabry- 
kach robotnicy niechętnieby za- 
strejkowali, gdyby się rozchodziło 
tylko 0 niezaakceptowanie 21 proc. 
podwyżki. Natomiast inni delegaci 
podnosili agresywny nastrój re- 
prezentowanych przez nich robot- 
ników, którzy wolą umrzeć na uli- 
cy, niż przy warsztatach. - 

Po zakończeniu dyskusji uchwa- 
lono: 

„Zebranie delegatów, odbyte w 
dniu 10 maja r. b., zważywszy na 
fo, że większość delegatów wypo- 
wiedziała się przeciw strejkowi, 
gdyż ogół roboiników w Łodzi 
jest wyczerpany długotrwałym kry- 


zysem w przemyśle, uchwala przy-, 


jąć, do wiadomości zatwierdzającej 


| propozycję przemysłowców co do 
podwyżki 


21 procentowej od dnia 
8 maja r. b., oraz wezwać zarząd 


główny do podpisania umowy zj 


z przeimysłowcami. W sprawie dwu- 
miesięcznego terminu obowiązują- 
cego dla obecnych płac, zebranie 
(bip) 


` 


Możiwośé strejku bankowców tódzkiek. 


Dnia 7 i 8 bm. odbył się w 
Warszawie | wszechpolski zjazd 
delegatów pracowników bankowych 
ze wszystkich dzielnic Rzeczypospo- 
litej polskiej, nie wyłączając Sląska 
i Gdańska, przy udziale przedsta- 
wicieli ministerstw skarbu, handlu 
i przemysła oraz ochrony pracy 
i opieki społecznej. 

Zjazd ten, do którego prace 
przygotowawcze prowadzone było 
od kilku miesięcy, miał na celu 
zjednoczenie wszystkich istnieją- 
cych na całym terenie państwa 
organizacji bankowców w ogólno- 
krajowy związek zawodowy pra- 
cowników bankowych z siedzibą 
zarządu głównego w Warszawie. 
Cel ten został osiągnięty, gdyż 
wszystkie organizacje zgłosiły swój 
akces, przyjęły opracowany po- 
przednio przez komisję statut i wy- 
brały prezydjum zarządu głównego. 

Na zjeździe zdawały sprawo- 


Wiadomości bieżące. 


Prezydent Rżewski  otrzytnał 
wczoraj telefoniczne zaproszenie 
ministra skarbu, p. Michalskiego, 
ma konierencję, jaka się odbędzie 
w amimisterstwie skarbu dzisiaj w 
sprawie walki z drożyzną. 

Na konferencji*tej opracowany 
będzie w głównych zarysach pro- 
gram walki z panoszącem się co- 
raz więcej paskarstweiń i spekula- 
cja W sprawie tej odbyła się 
wczoraj konferencja w magistracie 
z przedstawicielami wydziału hau- 
dlowego, ławnikiem 'Wilczyńskim, 
dyr. Lauterbachem i referentami 
wydziału, celem opracowania wnios- 
ków w sprawach aprowizacyjnych. 
Ustalono, że główną przyczyną 
drożyzny w kraju jest wywożenie 
wielkiej ilości „żywności z kraju 
przez różnych aferzystów i speku- 

|/antów, zyskujących zezwolemia na 


zdania wszystkie organizacje,między 
innemi więc delegacja związku 
zawodowego prącowników banko- 
wych w Łodzi, o działalności, oraz 
6 przebiegu akcji prowadzonej ze 
związkiem banków © poprawę 
bytu bankowców. zjazd, wysłu- 
chawszy sprawozdania tego, jedno- 
myślnie wyraził potępienie dla 
stanowiska zajętego w tej sprawie 
przez związek banków i, solidary- 
zując się z rezolucją powsiętą na 
nadzwyczajnem walnem  zgromia- 
dzeniu pracowników bankowych 
w Łodzi w dniu 2 maja, wezwał 
wszystkich bankowców łódzkich do 
wytrwania we wszczętej akcji, pole- 
cając zarazem zarządowi głównemu 
poparcie sprawy tej wszelkimi 
rzez prawo niezabronionymi środ- 
ami. 

Jak wiadomo, ostateczny termin 
załatwienia sporu ze związkiem 
banków upływa z dniem 13 bm. 


wywóz żywności z głównego u- 
rzędu wywozu i przewozu przy 
ministerstwie przemysłu i handin. 

Doszło już do tego, że gdy 
rzed 4 miesiącami wywieziono z 
raju większe ilości zboża, obec- 
nie, z powodu braku jego, Polska 
zmuszona jest zboże i mąkę spro- 
wadzać z zagranicy. 


Wobec takiego stanu rzeczy 


łprezydent Rżewski złożył w imie- 


niu magistratu m, Łodzi, wniosek 
o zupełmymi zakazie wywozu środ- 
ków spożywczych na czas trwatiia 
drożyzny. 


Zapomogi dia bezrobotnych. 


Ministerjnm praćy opracowało no- 
walą do ustawy © niesieniu przez 
rząd pomocy bezrobotnym. 

Wedłue proj oké taga fpozrobotni 
otrzymują zapomogi w wysokości od 
rhe do 500 mk. dziennie przez 100 

ni. 

Zapomogi pokrywane są z opłat 
przemysłowców i robotników, oraz 
dopłat raqdu i gmin wiejekich. 


sprowadzi: | iA 


i > Stvozkana rodzina. 


że spraw kalgiowych. 


Brak Inżynierów na kolejach 


Jeden 


jte magistrat m. Łodzi 
¡dla wydziału handlówego. 


inek (siła 25 koni), dzięki czemu 
joddadzą one miastu wielkie Ko-| 
rzyści, i 


Dol 


Prawa „Iyochu“ w Austri. 


Austrja jest republiką demokra* 
! tyczną, stosunki jednak w tym nie- 
|ll-ej ranó odbędzie sie otwarcie] e, POlskIcm. _ |szczęsuym kraju, przedewszystsiza 
miejskiej pralni mechanicznej przy! „ P4FYM z niepokojących Obja- |zaś w Wiedniu zaostrżyły się do 
wydziale zdrowoólności publicznej | WOW W naşzēm kolejnictwie Jest tego stopnia, że obok szerzącej 
przy ul. Łąkowej Ne. 32. stopniowy zanik „wykwalifikówa- |się anarchji finansowej, ekonomi» 
- nych sił techniczny ch na kolejach, |cznej. i moralnej, grozić zaczyna 

W pojedyńczych dyrekciach kołe- także anarchja prawna, 
jowych posady techniczne, szcze- W kilku ostatnich konfliktach 
gólnie w warsztatach i w służbie między pracodawcami a robotnika» 
. Wobec tego, iż często zdarza, drogowej, obsadzone są nia tech-|mi doszło do tego, że zamiast od- 
się. że sprzedawcy znaczków pOCZ-.nikami. Co się tyczy rzeczywi- | wołać się. do prawnie przez zarząd 
towych pobierają nadmierną opła-|stych inżynierów, ło w niektórych państwa ustanowionych ssdziów,: 
tę za mie, urząd pocztowy zwraca jyrekcjach od kilku lat me wstąpił robotnicy uciekali się do niezgod- 
[avae że zakładom handlowym Ido służby kolejowej ani jeden in-| rego zupełnie z zasadami demo- 

sprzedającom znaczki) pocztowe, | żynier, kracji — prawa lynchu. 
j1ue wolno pobierać żadnych do| Z jednej sirony gremialne tcie-, W zakładach Ebergassing, zta- 
datkowyci opłat. Urząd  poczto-| kanie inżynierów kolejowych, z dru- |nej fabryki mebli i dywanów Filipa 
wy wypłaca sprzedawcom prowizję|gjej zaś strony — absolutny brak, Haas'a i Synów, zaszedł następite 
wobec czego znaczki pocztowe |zgłoszeń do służby kolejowej ze jący wypadek, który w kołach 
| powinny być sprzedawane po ce-|strony młodych inżynierów. Gdy- | przemysłowych wywołał niesłycha- 

nie nominalnej. | by nie pewien dopływ inżynierów-| ne wzburzenie: 

Obowiązkowa sprzedaż znacz- |repatrjantów, „wymieranie” to do-| Z powodu braku zamówień mu- 
ków pocztowych zaprowadzona |sęgłoby już groźnych dla kolej-|siano w wspomnianej fabryce ogra- 
jest w sklepach wyrobów tytunio-;nictwa rozmiarów. Przy obecnym |niczyć czas pracy do trzech dni w 
wych (trafikach). Inne sklepy sprze-|stanie za 5 do 10 lat inżynier na tygodniu. Nastąpiło to przed sze: 
dają znaczki, po uprzednim  uzys-| kolejach będzie chyba rzadkim 0-|ściu tygodniami w porozumieniu z 
kamu koncesji na wspomnianych | kazem, radą fabryczną. Mimo to jednak 
wyżej warunkach. Główny urząd] Ministerstvo dopomaga sobie |dla poszczególnych oddziałów nie' 
pocztowy prosi publiczność o ko-|w ten sposób, że ponownie powo- |byłó zajęcia, slutkiem czego firma 
imunikowanie nazwisk tych firm, |łuje do służby różnych od szere-| zinuszoną była zwolnić pewną ilość 
które sprzedają znaczki po ceniejnu lat emerytowanych inżynierów |robotników, a to w stosunku 40 
wyższej, niż nominalna, celem po- | kolejowych, wysłużonych jóż i nie-|na 600 ogółem w fabryce zajętych. 
ciągnięcia winnych do odpowie-|zdoinych często do służby. | Przeprowadzenie wypowiedzeń 
„dzialności karno-sądowej. (bip.). Przyczyną tych dżiwnych obja- | okazało się jednak niemożliwe, 
| wów, tak niebezpiecznych dla na- robotnicy bowiem różgymi sposo- 
Kursy ratownictwa dla kobiet. |szego młodego kolejnictwa, jest bami starali się temu przeszkodzić. 
| Urządzotte staraniem polskiego opłakany stan uposażenia inżynie. | Przed trzema dniami dyrektor ia- 
tow, „Czerwonego Krzyża* w Ło-|T0% kolejowych. Stosunek płacy |bryki Zygmunt Löwenthal, powró- 

; <+ obecnej robotnika, rzemieślnika ijciwszy z dłuższej podróży zą4 gra- 
dzi, kursy ratownictwa dla kobiet]; : Ada Akk jez SENS: , 
rozpoczęły się we wtorek, dnia 9 inżyniera, w stosunki! do piacy nicę do fabryki, spotkał się z groź- 
bm., przy nader licznym udzio!e przedwojennej, tak się przedstawia, [bami robotników, którzy. gwałtem 
Hainin w. lokal ; 3 ~ ġe robotnik pobiera 90 proc.-płacy | usiłowali go`-xninsié do cofnięcia 
w u narodowej orga phi i Tesla 40 mro- |wypowiedzeń: M i ił 
nizacji kobiet, przy ul: Moułuszki przedwojeńnej, tzemiesimik pro- | wypowiedz „  Daremnie nsi ował 
nr. 11. Całość kursów obejmuie 12 cent, a inżynier je. procent. = przemówić do nich. Zawieczóno 
| wykładów. Osoby, które dla braku| _ Płaca inżyniera vi klasy płac go na dziedziniec fabryczny, saa 
lczasu nie mogą być na wszystkich |” stosunku do robotnika, albo się |zaś porwano go i wrzucono 
m prawie nie różni od mej, ałbo jest |rwącej i lodowatej rzeki. 
nawet niższa. Porwany silnym prądem byłby 


Bi apase, mogą korzystać z posz- 
RE Aro BO Z Stosunki te są dld inżynierów |sobie niechybnie rozbił głowę o 
nisławski mówić będzie „O choro- kolejowych, nie tylko nader boles- [murowana banag tanye gdyby 
'bach wenerycznych* — Odczyt|7% ale nawet niewytłumaczone, iw ostatniej chwili nie było się u- 
(ilustrowany przezroczami skoro się uwzględni, że maszyni- | dało pochwycić go i uratować, 
j i - sta np. w dyrekcji gdańskiej pó-|Nie uszedł jednak silnemu -prze 
j biera cośkolwiek mniej od prezesa |ziębieniu, tak, iż stan jego jest 
tejże dyrekcji i dalej, skoro się | poważny. i 

zważy, że na stanowiskach abe | Drugi dyrektor oraz buchalter 
mierskich zaczynają zasiadać werk- | zostali również przez tłum czynnie 
mistrze, oraz nadzorcy drogowi. | znieważeni. À 

Z drugiej strony wysokość pen | ? 5 
nowowstępującego kolejowego] Wypadek powyższy nie był je- 
inżyniera siódmego stopnia pła- |dnak odosobniony. W 12 okręgu 
cy kolejowej (10-ej urzędników |od pewnego czasu żądają podwyż- 
państw., t. j. kawalera, wynosi w+szenia płacy, Niektórzy członko» 
dużych miastach wszystkiego oko- | wie związku zawodowego -oświad- 
Według zaczerpniętych przez nas|ło 20,000 mk. miesięcznie. Star- | czyli się jednak przeciw temu żą« 
informacji, kinoteatry polskie dają|szy zaś inżynier, mający za śobą |daniu, motywując to stagnacją w 
„utrzymanie około 7,700 rodzinom, | długoletnią praktykę i zajmujący | przemyśle stolarskim. Dnia 2, b. m. 
jczyli jakimś 32,000 osób, odpowiedzialne stanowisko (dyrek- | około 300. pomocników stolarskich 

Oczywiście „mowa tn o samych |fora, wicedyrektora wydziału, na- | zgromadziło się przed warsztatćm 
tylko kinach — jako warsztatach |czelnika urzędu), pobiera w 3—4|stolarza Kósa w Meidling i A 
pracy, które są załedwie jedną z ga-|stopniu płacy około 50,000 marek |niesionymi kamieniami wybili 60 
Hęzi przemysłu kinematogralicznego. | miesięcznie, przyczem stopień dy-|szyb, poczem wtargnęli do lokalt, 
i rektora jest jeden z najwyższych |poturbowali obecne tam osoby: i 
| Odczyt w języku angielskim. |w kolejnictwie. /poniszczyli materjał surowy. Na+ 
| W qiedzielę, dnia 14 b. m. od- Czyż nateży się przeto dziwić, |stępnie demonstranci udali się do 
będzie się w żółtej sali hotelu|ż€ szereg inżynierów na kolei szu- |warsztatu stolarza Dorfingera, za- 
'Mentenfel odczyt w języku angiel-|ka innego zajęcia? nim jednak wkroczyli do lokalu 
skim W. S, Jesienia na temat „The Inżynierowie jeszcze tylko z pa-|ukazała się policja, rozproszyła de 
Psychical Phenomena” (Zjawiska trjotyzmu trzymają się pracy przy rE N POZNA a liczne 

aresztowania. s 


Otwarcie miejskiej pralni. 
W dn. 11-gò maja r.b. o godz. 


W sprawie sprzedaży znaczków 
pocztowych. 


i Teatry świetlne w Polsce. 


Jeszcze lat temu kilkanaście, ki- 
„na w Polsce zaliczano do osobliwości, 
ja liczby ich łatwo można było doli 
czyć się na palcach. 

Dziś na ziemiach Polski istnioje 
750 kinoteatrów, .# czego na samą 
į Warszawę przypada 32 kin, na Lw w 
!—18, Kraków — 12, Łódź — 13, 
Poznań — 8, Wilno — 6 i t. d. 


sji 


i > miel Kolei, a młodzież, wychodząca z 
SO pda a ARSED technik, omija dyrekcje kolejowe | === = 
Treść: Ubjawienia ludzi umiera- | jeżeli ministerstwo kolei żelaznych KRYNIC A = 
jących. Widzenie na odległość. szybko nie zaradzi nędzy materjal- o ts 

Przeczucia. Przenoszenie myśli na| ej inżynierów kolejowych, to od- 


Dr. Józef Jasieński 


Dyr. rząd. zakł. wodol, 
Ord. jak zwykle od 15 maja. 


pływ do prywatnych przedsiębiostw 
będzie masowy, a wtedy machina 
kolejowa zacznie zgrzytać i łamać 


odległość. Sobowtóry. Domy „na- 
wiedzane przez duchy*. Spirytyzm 
i doświadczenia spirytystyczne. 


y 
Komunikat. AR © damska F, Piątkowski 
Podziękowanie, Bielizna 1 męska — rzy jenot 89. —= 


Zarząd oddziału łódzkiego poł- 
skiego Czerwonego Krzyża składa 
gorące podziąkowanie Warszawsko- 
łódzkiema towarzystwu handlowermu 
za złotoną hojną ofiarę na rzecz 
T-wa w sumie mk. 200.00, —, w 
ragól uchwały 315/680; juszów. 74.1 


UZSTETTREORSNSTLZTJZOWAŻ e 
ZDOLNY Młoda panienka | Młody człowiek 

ukończywszy z dobrem|ze średniem wykształce« 

akwizytor ogłoszeniowy jswiadectwem kuraa haq-|niem poszukuje stanowi= 

poszukuje zajęcia w po-,dlowe poszukuje posady, [ska w przedsiębiorstwie , 

ważniejszem wydawn|-| Wymazanńiaskromne. Ła-|handlowem lub techniczę 

stwie. Bgt. do Glom stub skewe nferty do „Głogujnem. Łaskawe oterty sub 

„Agomt ogłoszeniowy” Polskiego" dis „M. MjZdolny* da „Aloo“, 


ję pa 


= 


Drugi dzień rozpraw 


Przesłuchiwanie świadkwów pro- 
cesie o zamordowanie Melidy Ko- 
walskiej nie przyniosło ani jednego 
momentu większego napięcia, nie 
ujawniło ani jednego szczegółu, 
któryby rzucił nowe światło na 
ten potworny czyn, nie ustaliło ani 
tego podstawowego punktu, 

tóryby w wyświetleniu moędu i 
ego sprawców poszedł o krok da- 
ej od śledztwa pierwiastego i 
właściwego. 

Jeszcze w pierwszym dniu roz- 
praw odmówiła składania zeznań 
żona Kazimierczaka, ta sama, któ- 
ra w swoim czasie zjawiła się u 
. rodziny zamordowanej kobiety i 
zdradziła, iż Cyran i jej mąż do- 
konali zbrodni i w ten sposób wy- 
dała sprawców w ręce sprawiedii- 
wości, Wraz z jej osobą zniknęło 
źródło wszczęcia śledztwa, zniknal 
jakby naoczny świadek zbrodni, 
jedyny człowiek, który słyszał roz- | 
„mowy morderców po dokonaniu 
czynu, a może i zmawianie się 
ieh, układanie planu i targi przed 
mordem. Lecz z drugiej strony 
wiadomą jest rzecza, że Kazimier- 
czakową  pchnęły do wydania 
sprawców nie pobudki idealne, nie 
umiłowanie prawdy, ale nienawiść 
. do męża i chęć usunięcia go z 
ea swego cndzołoźnego żywota. 
I dlatego zeznania jej musiałyby 
„być traktowane bardzo oględnie 
i nieufnie. Zniknął więc może ze 
sprawy pewien fragment sensacyj- 
no-rewelacyjny, ale nie zniknęło 
nic decydułącego 0 jej meritum 
i o sprawcach. 

Widoczną grupę wśród świad- 
ków stanowili oczywiście przedsta- 
wiciele policji kryminalnej z ko- 
mendantetn Przygórskim na czele. 
Oni to przecież od pierwszego 
momentu byli w bezpośrednim 
kontakcie z zaaresztowanymi, ba- 
dali ich, brali na spytki i w krzy- 
łowy ogień pytań, oni przesłuchi- 
wali świadków tuż po wykryciu 
zbrodni, Ł j. w kilkanaście minut 
po jej dokonaniu. Są to więc jedy- 
ni ludzie, którzy opanowali cały 
materjał i mogli stworzyć dokład- 
ny obraz stosunków i atmosfery, 
w której dokonano zabójstwa Me- 
lidy Kowalskiej. 

Jest ich, poza komendantem 
Przygórskim, czterech: Kwintkow- 
ski, Jatczak, Pośpiech i Barczak. 
Wprawdzie obronie szeregiem py- 
tań udało się zachwiać niektóre 
sai ich zeznań, a nawet 
ustalić drobne sprzeczności w tem, 
co kolejno opowiadają, ale ogólne 
wrażenie nie da się zatrzeć: pro- 
wadzący śledztwo  pierwiastkowe 
mają wewnętrzne przekonanie, ba, 
wprost pewność niezachwianą, że 
wód rej! są winowajcami, 

arczak np. opowiada, że 
już na warcie, tuż po przyprowa- 
dzeniu Cyrana i Kazimierczaka, ten 
ostatni przez krótką tylko chwilę 
zapierał się, ale niebawem Oświad- 
czył: „Ach, co tam, już się przy- 
znam: | tak wpadłem, trudno, 
dwa—trzy lata posiedzę!*, poczem 
nastąpiło całkowite przyznanie się 
do udziału w organizowaniu i 
„wsypanie* Kowalskiego. 

Pośpiech ze swej strony 
stwierdza, a popiera gò w tem 
świadek Jan Miller, sąsiad Ka- 
zimierczaka, który był w jego miesz- 
kaniu, gdy wkroczyła policja. 
Wspomniany Miller zeznaje, że 
policjanci, po wkroczeniu, uderzyli 
_ Cyrana, a „ten odskoczył w bok 
i krzyknął: „Czego panowie bije- 
cier Co mam powiedzieć, to i tak 
powiem!*, na co funkcjonarjusze 
policji odrzekli: „Oto już się sam 
wydali“, a Cyran zupełnie nie opo- 
„nował. 

Komendant Przygórski 
zeferuje przebieg całego Śledztwa 
1 zwięźle, a rzeczowo, odpowiada 
na zadawane pytanie. | jego opinja 
jest jaknajgorsza o oskarżonych, 
natomiast pelna szacunku dla Kin- 
dermanów, rodziny zamordowanej 
Melidy, 

Jatczak, który po dwudziestu 
minutach był na miejscu =brodni, 
opowiada, żę klatka schodowa byja 
zbryzgana krwią, a rodzina zamor- 


dowańiej opowiadała mu. żę już odl aiczącego 


(ornercy 


kilku dni Kowalski śledził swoją 
żonę, co napawało ją trwogą. 
Straszne wrażenie robią słowa 
Barczaka, gdy opowiada pierwotne 
zeznania Cyrana, dotyczące wyko- 
nania mordu. Cyran opowiadał, że 
stał na schodach i palił papierosa, 
Gdy usłyszał kroki, zbliżające się 
po schodach w górę, zapytał „Kto 
tam?*, a usłyszawszy kobiecy głos: 


„Jal“, podbiegł do ofiary i syknąw- | 


szy przez zęby: „Na!* zanurzył 


czekał chwilę i wyrwał nóż z rany. 
Nóż był tłusty i okrwawiony. Zło- 
żył mo, wsunał dó kieszeni i prze- 
szedłszy obok ciała Kowalskiej 
zbiegł ze schodów i poszedł na 
Wólczańską, gdzie spotkał Kazi- 
mierczaka. i 

Obrona chce szeregiem pytań 
krzyżowych dowieść, że policja 
biciem, katowaniem i! groźbami 
wymusiła od obvdwttch :aresztan- 
tów przyznanie się do winy 

Charakterystyczne w tym wzglę- 
dzie jest oburzenie, z jakiem pod- 
czas badania Pośpiecha zrywa się 
Kazimierczak, opowiadając, jak tu 
u niego w mieszkaniu bito Cyra- 
na, a w biurze policji śledczej 
przyniesiono do pokoju dwie ko- 
newki wody i oświadczono mu: 
„Bedziesz bity i katowany, a jak 
cl to nie starczy do polewania, to 
dostaniesz 4 konewki!* Jednak na 
zapytanie przewodniczącego odpo- 
wiada Kazimierczak, że ani sodzie- 
mu śledczemu nie mówił, że go 
bito, ani skargi w tym względzie 
do prokuratora nie pisał. Fukcjo- 
narjusze policji kryminalnej stwier- 
dzają kategorycznie, że aresztan- 
tów nie bito, a konewka z wodą 
służy do tego, by pracownicy po 
skończonej służbie mogli umyć so- 
bie ręce. 

Bardzo znafhienne i nieprzy- 
chylne dla Kowalskiego jest zezna- 
nie świadka Zygmunta Wit- 
kowskiego. Wprawdzie o samej 
zbrodni nic powiedzieć nie może, 
ale z przeszłości Kowalskiego wy- 
kłada na stół bardzo niechlubne 
karty. Opowiada on, że jeszcze za 
czasów okupacji Kowalski prze- 
płacił agentów policji obyczajności 
publicznej i tą drogą spowodował 
wydanie czarnej książki i zareje- 
strowanie, jako prostylułtki, pew- 
nej kobiety, której mąż znajdował 
się na wojnie. Kobieta ta następ- 
nie, wstydząc się hańby, uciekła z 
miasta, ale obecnie powróciła i 
mieszka w Łodzi. Pozatem opo- 
wiada, że Kowalski, również za 
czasów okupacji, symulował kra- 
dzież towarów u siebie i miał na- 
wet z tego powodu sprawę karną. 

Nasiępnie cały szereg alibistóm 
zupełnie nieciekawych. 

Następują dwaj świadkowie: 
Józef Miller i Konstanty 
Gostyński, których zeznania, 
jeśli oparte na prawdzie, mają ce- 
chy swojego rodzaju rewelacji. 

Miller, który nota bene był 
świadkiem rozwodowym ze strony 
Kowalskiego, opowiada, że jeszcze 
w 1910 roku poznał zaimordowaną 
w sklepie jej męża, tam umówił 
się z nią na spotkanie na Nowym 
Rynku. Po spotkaniu udał się z 
nią do Hotelu Niemieckiego. przy 
ul. Sredniej; gdzie w numerze spę- 
dzili kilka bardzo intymnych go- 
dzin. 

Jeszcze sensacyjniejsze jest ze- 
znanie Gosiyńskiego. Jest on z 
zawodu rzeżnikiem 1 pracował w 
1910—1911 roku przezrok w jatce 
Kowalskiego. Mieszkał w podwó- 
rzu, ale gdy Kowalski wyjeżdżał 
za interesami, to sypiał w miesz- 
kaniu chlebodawcy. Zamordowa- 
na Kowalska nie dawała mit wów- 
czas spokoju i swem wyzywającem 
a cynicznem zachowaniem się pro 
wokowała zbliżenie  Wytrzymał 
jedną noc, ale następnej uległ, Sto- 
sunek jego z Kowalską trwał nie- 
mal cały rok i om właściwie był 
przyczyną porzucenia przez niego 
posady u Kowalskich, 

Teodora Hoffman opo- 
wiada, że pracująca u niej szwacz- 
ka, niejaka panna Kahn, chwaliła 
sì}, że chodzi z Kowalskim i bar- 
dzo interesowała się jego sprawą 
rozwodową. Na zapytanie przewod 

odpowiada, te - 


Piątek 


niana panna wyszła za mąż rok 
przed zamordowaniem Kowalskiej, 
Zeznanie to ma obalić chęć po- 
wtórnego zawarcia związku mał- 
żeńskiego, jako motyw zbrodni ze 
strony Kowalskiego. 

Bolesław Klan był świad- 
kiem rozwodowej rozmowy mię- 
dzy małżonk. Kowalskimi. Twier- 
dzi on, że rozmowa miała prze- 
bieg spokojny i uprzejmy. Nie 
hvło absolutnie mowy o tem, by 


„sztylet w jej piersi, Następnie po-| Kowalska nie pokazywała się na 


ulicy z innymi mężczyznami, wogó- 
le żadne poeróżki z ust męża w tej 
rozmowie nie padły. 

Kilku świadków ustala, że sto- 
sutki nieniężne między małżonka- 
mi były w zupełności uregulowa- 
ne, co ma dowieść, że zbrodnia 
nie mogła mieć podkładu finanso- 
wego. i 

Dodatkowo adw. Kon zapytuje 
d-ra Goldmana, czy operacja nie 
wpłynęła na zmniejszenie zdolno- 
ści rozrodczych Kowalskiej. Zapy- 
tany odpowiada, że operacja mo- 
gta wnłynąć w tym kierunku, lecz 
„nie musiała, ` 

Na pytanie prokuratora lekarz 
odpowiada, że mąż jednak mógł 
mieć wrażenie, że żona jego nie 
będzie już mogła zostać matką. 

Na zakończenie dr. Mielesz- 
ko potwierdza dane obdukciji tru- 
pa i stwierdza, że ofiara mogła 
żyć po ciosie zaledwie kilka mi- 
nut, Na zapyłanie obrońcy Cyra- 
na odpowiada, że kompłeksja ofia- 
rv nie miała wpływu na skutki 
ciosu. 

Wreszcie prokurator, powód cy- 
wilny i obrońcy stawiają szereg 
wniosków o włączenie do sprawy 
rozmaitych fotografji i dokumen 
tów, względnie o udzielenie ze- 
zwolenia na powoływanie się na 
pewne akta. Do wniosków tych 
sąd przychyla się, poczem prze- 
wodniczący oświadcza, że śledz- 
two, zostało ukończone, i ogłasza 
przerwę do godz. 6 po poł. 

Po przerwie zaczynają się prze- 
mówienia stron. Sala natłoczona 
publicznością do ostatniego miej- 
sca, a nawel iłumy ciekawych sto- 
ją we wszystkich przejściach, pod 
aknami, rozlewają się aż pod stół 
sędziowski, Batalja między oskar- 
żeriem a obroną zapowiada się 
bardzo ciekawie. 

Pierwszy zabiera głos przedsta- 
wiciel oskarżenia publicznego 


podprokurator Szmidt. 


Rozpoczął od chwili, gdy Kowal- 
ski na lekcjach tańców poznał swą 
żonę, jak kierowany rzekomem 
nczuciem poślubił ją, jak fatalnem 
było ich pożycie, aż wreszcie na- 
stąpiła scparacia. Zobrazował na- 
stępnie wszystkie perypetje rozwo- 
dowe, Następnie opisał wstrząsa: 
jące wrażenie, jakie wywołał ohyd- 
ny mord w szerokich kołach na- 
szego miasta, poczerm przystąpił 
do oceny dowodów rzeczowych i 
zeznań świadków. Uwypuklał wszy- 
stkie sprzeczności w zeznaniach 
oskarżonych, łączył dość zręcznie 
szczegóły z zeznań obciążających 
Kowalskiego, Kazimierczaka i Cy- 
rana. Nie dał natomiast zdecydo- 
wanej koncepcji motywów zbrodni. 

Jeśli się zważy, jak ważną rolę 
odgrywa motyw w ustaleniu zbro- 
dni, a szczególnie przy kwalifikacji 
przestępstwa, to trzeba stwierdzić, 
że mowa ta nie została ukorono- 
wana należnem jej zakończeniem. 
Była bardzo sumiennem zgroma* 
dzeniem materjału obciążającego, 
ałe nie pozwalała spodziewać się 
wniosku o ukaranie oskarżonych 
karą śmierci. Z pomocą, a jedno- 
częśnie nie na rękę, przyszedł pro- 
kuratorowi przedstawiciel powódz 
twa cywilnego, 


| 


mecenas Piotr Kon. 


Przemówienie swoje zaczął od 
kategorycznego. zastrzeżenia, że 
nie kieruje nim chęć zemsty, a 
jeno dążenie do absolutnej praw dy. 
Oświadczył uroczyście, że zrzeka 
się powództwa cywilnego, a raczej 
że zmniejsza je z trzystu tysięcy 
marek do jednej marki, co chyba 
dostatecznie dowodzi beziniereso- 
wności powoda. W jego oczach 
wina Kowalskiego nia aA- 
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mniejszej wątpliwości. Najął on 
zbirów, aby zgładzili jego nieszczę- 
śliwą żonę; a myśl okrutną pielę”, 
gnował i rozwijał w sobie w ciągu. 
całego roku, a może nawet dłużej. 
Mówca przedstawił Kowalskiego, 
jako wyrafinowanego zbrodniarza, 
którego najwyższa kara minąć nie | 
powinna. Co się tyczy Kazimier-; 
czaka i Cyrana, to donośnym gło-. 
sem oświadczył: „Najęte zbiry! — 
Zbyt wielki byłby to dla nich za- 


|czyna od tego, te 


x 
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oskarżycicłe nie 
dali taktów, nie przekonali. A fak- 
tów musi żądać prawnik i na tak- 
tach musi się opierać prawnik, jeśli 
żąda tak strasznego wyroku, jak 
kara Śmierci. A tymczasem w da- 
nej sprawie cały ciężar opiera się 
na dochodzenit policyjnem. Gdy- 
by tego śledztwa policyjnego nie 
było, to nie mogłoby być sprawy. 
Aczkolwiek dane śledztwa wstęp- 
nego nie mogą być podstawą wy- 


szczyt, gdybym się nimi dłużej roku i nie mogą grać roli dowo: 


zajmował! Zwykłe najęte zbiry!* 
Po uwypukleniu w jaskrawych 
barwach tych momentów przewodu, 
które najbardziej obciążają Kowal- 
skiego, przeszedł de swej koncep- 
cji motywów, które pchnęły męża 
do zainicjowania tak poiworneji 
zbrodni. Roztoczył przed shicha- 
czami: dwie antytezy charakterów: 
uczciwej, czystej, prawej kobiety i 
zbrukanego życiem stadowem wśród 
prostytutek, codziennie u boku in- 
nej, pełnego lubieżności i chuci 
mężczyzny. Ciężka operacja pod- 
kopała bardzo fizyczne siły Kowal- 
skiej, zmarnowała ją, a dalsze ży- 
cie pod jednym dachem z takim 
mężem nie mogłe się przyczynić 
do rekonwalescencji. — Ale gd 
wreszcie dość tych HONRA 
stosunków, gdy pewnego dnia po- 
rzuciła dom męża i óciła pod 
skrzydła rodziny, wówczas odżyła 
i niebawem odzyskała utracone 
siły, wdzięk, świeżość i urodę. W 
Kowalskim z powrotem: zagrała 
chuć. Nakłonił swą żonę do za- 
niechania procesu rozwodowego. 
Melida Kowalska zgodziła się na 
to. Ale mie powróciła do domu 
męża. Nietylko czuła do niego 
wstręt nieprzezwyciężony: bała go 
się wprost panicznie. Przeczuwała 
widocznie to, co się stało. A Ko- 
walski tymczasem stanął wobec 
strasznego dylematu: nie mógł żyć 
ani z nią, ani bez niej, nią 
dlatego, że ona tego nie chciała, 


bez miej zaś, gdyż „paliła się w 


nim namiętność i pożerała go la ° í 


bieżność. A tutaj spotykał tą żo- | 
nę, której pożądał każnem tchnie- 
niem swej chuci, w towarzystwie 
innych mężczyzn. 

Lubieźność zrodziła zazdrość: 
myśl, że nie należy ona do niego, 
że nim wząardziła, że przestała go 
kochać, a pokochała może innego, 
popchnęła Kowalskiego do okrut- 
nego czynu. Ale marny ten czło- 
wiek nie miał odwagi popełnić 
osobiście zbrodniczego zamiaru, 
nie umiał sobie powiedzieć, że 
kto umie mordować, ten musi u- 
mieć umrzeć: wynajął zbirów, któ- 
rzy zamordowali nieszczęśliwą o- 
fiarę jego zwyrodniałych chęci. 

A trzeba pamiętać — kończy 
swe z wielką swadą i pięknym 
naprawdę stylem wygłoszone prze- 
mówienie — że dła takiego czło- 
wieka kobieta, choćby nawet naj- 
bardziej pożądana, nie jest nigdy 
świątynią, a tylko domem publi- 
cznym. — Zabiłaś w sobie mojego 
boga, więc ja ciebie, jako bóstwo 
swoje, strącić muszę z tronul — 
„odczuwał Kowalski, -przystępując 
do zorganizowania ohydnej zbro- 
dni. Motyw jest jasny... Kara nie 
powinna minąć przestępców”, 

Następują mowy obrońców- 
Pierwszy zabiera głos obrońca Ko- 
walskiego 


mecenas Kobyliński. 


Przemówienie jego poza stroną 
rzeczową, zawiera bardzo poucza- 
jącą polemikę z przedstawicielem 
powództwa cywilnego na temat 
źródła zazdrości. Podczas gdy me- 
cenas Kon widzi owo źródło w 


lubieżności, dowodzi obrońca Ko- | sło 


walskiego, że zazdrość może być 
tylko rezultatem namiętności, przy- 
czem apeluje do kobiet całego 
świata, aby mu przyklasnęły, że 
twierdzenie powoda jest nieuza- 
sadnione. Dowodzi, że zazdrość 
rodzi się z pożądania jedynej ko- 
biety, podczas gdy lubieżność jest 
pożądaniem bezprzedmiołowem, a 
raczej wieloprzedmiotowem. Wie- 
stety ta polemika zapewne już nie 
znajdzie wyrazu w teplice przed- 
stawiciela powództwa cywilnego. 

Go się Myczy meryłoryczgini 
sprawy oskarżenia, to obrońca za-| 


Janos: 
; przysięgłych, 


dów, to jednak należy lin się przyj- 
rzeć zbliska. 


Uderzają tu przedewszystkiem 


dwa momenty. Pierwszym z nich 
jest obmowa współoskarżonych: Cy- 
rana na dochodzeniu policyjnem i 


na śledztwie wstępnem, Kazimier- 
czaka tylko na dochodzeniu poli 
jnem. Nasz sąd nie jest sądem 
lecz sądem, złożo: 
nym z prawników, Praktyka sądo' 
wa, zawarta w orzeczeniach sena 
tu rosyjskiego, stwierdza, że jeśli 
obmowa nie jest poparia żadnym 
faktami, to nie może mieć siły do 
wodowej. Na sądzie współoskarże- 
ni nie rzekli eni słowa przeciwke 
Kowalskiemu, a tylko ich zeznani” 
podczas przewodu sądowego mo 
głyby być brane pod swage, jaka 
materjal dla sędziów wyrokejących. 

Drugim momentem są zeznani? 
żony Kazimierczaka. Odmówiła ona 
składania zeznań przed sądem, ' 
tem samem przekreśliła dla nas to 
co powiedziała na śledztwie. Ale 
jeśli nawet rozpatrywać te jej ze 
znania, to jakże nielogiczne jest 
to wszystko. Stwierdziła ona w po- 
licji, że mąż jej niczego nie opo 
wiadał, a to, co mówi, podsłucha 
ła w rozmowach między obydwo 
ma złoczyńcami, Kazimierczakiem 
i Cyranem. Czyż jest do pomy” 
ślenia, aby Ba: rozmawiając 
o dokonanej zbrodni, zabawiali się 
w przypominanie sobie szczegółów 
tego, co czyniłi razem przed przy 
stąpieniem do wykonania przestęp 


wa? 

Następnie obrońca Kolejno z 
miezwykłem  mistrzostwem obala 
wszystkie ciężkie pociski oskarże- 
nia, niweczy ich grozę i bardzo 
zręcznie bagatelizuje je, lub wy 
wraca w korzystną dla siebie stro- 
nę. Wiąże on i wykazuje sprzecz: 
ności w dowodach winy Przedsta- 
wicieli oskarżenia. 

Obrońcy Kowalskiego możnaby 

zarzucić to, że wyciąynął na stół 
sędziowski niemoralne prowadze- 
nie się Kowalskiej. 
W każdym razie argumenty obroń: 
cy wystarczyły mu, aby z logicz- 
ną konsekwencją żądać uniewin: 
nienia swego klijenta. 

Wreszcie zabrał głos 
mecznas Kempner, 
obrońca z urzędu Kazimierczaka. 
Mowa jego naogół potoczyła się 
łożyskiem, przygotowanem prze? 
poprzednika, Mówił on o bez 
wartościowości tych dowodów, które 
wytacza oskarżenie, podkreślając, 
że nie wyzyskano zupełnie i nie 
rozwinięto w śledztwie tych szcze- 
gółów, które mogły stać się nie 
zbitymi dowodami.  Szczeg”lnie 
dużo czasu poświęcił krytyce poli- 
cyjnych metod badania oskarżo- 
nych i świadków. Wreszcie 
magał się dia swego klijenta wy- 
roku uniewinniającego <lla braki! 
dowodów winy i motywów zbrodu.. 
Mowa wygłoszona była w bardo 
ięknej, starannie  wykoliczonej 
ormie. Tu jednocześnie leży może 
i jej główny błąd, Krasomówstwn 
i stylizacja nosily obrońcę i częst 
jądro zdania ginęło dla niewpraw- 
nego ucha w pięknie dobranyc 

wach. 

Z powodu spóźnionej pory 
przewodniczący ogłasza przerwy 
do dzisiaj do godziny 10-ej rano. 
ostrzegając publiczność, że bilely 
nie będą wy lawane i wpiszczóna 
zostanie na salę tylko Gkredlona 
ilość słuchaczów, tak, aby są: misł 
możliwość spokojnej pracy. Trzeba 
rzeczywiście pottkreśkić, że publicz 
ność zachowuje się  niesłornie, 
podnosi się wciąż z micjsc, bata- 
suje; i tylko wyjątkowemu taktowi, 
energjij i zręczności przewodni- 
czącego zawdzięczać „rałeży, 3 
rozprawy toczą się szybka. 
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Odbudowa kolei rosyjskich. 


wełny łącznie z wyjątkowem za- 
potrzebowaniem wywołała znaczne 
podniesienie cen. Popyt ze strony 
przerrysłu trykotażowego podniósł 


Trzy kategofje kołeł — Co kopuje Rosja? — Reparacje | obecnie ceny na taki poziom, któ- 


parowozów. Zamówienia 


Delegacja bolszewicka w Genui | 
przygotowała i ogłosiła memoriał 
w sprawie odbudowy kolei rosyj- 
skich. Wyszedł » on z pod pióra 
znanego znawcy kolejnictwa ro- 
syjskiego prof. Łomonosowa. Po- 
dajemy go poniżej w streszczeniu: 

„Przystępując do odbudowy 
swych kolei żelaznych Rosja po- 
dzieliła obecnie prace na trzy ka- 
tegorje: przedewszystkiem linie, 
które bezwarunkowo uruchomione 
być rnuszą, następnie te, które w 
miarę możności zostaną w ruch 
wprawionę, wreszcie, które narazie 
zostają w zaniedbaniu. 

Odbudowa kolei rosyjskich roz- 
poczęła się w roku 1921. Nastę- 
pująca tabelka obejmuje obstalun- 
ki dawane rozmaitym krajom (w ko- 
ronach szweckich): 


k. szw. 28,500,000 


Czecho-Słowacji 
Niemcom 
Szwecji 


246,000,000 
240,000,000 


Ogółem 514,500,000 


W Niemczech zamówiono: 700 
lokomotyw na sume 191 mil. kor. 
szwedzkich. Z tych zostało do 1 
stycznia b. r. wysłanych i odebra- 
nych 47 lokomotyw. Na miejscu 
odebrano około 100. Nadto zamó- 
wiono 100 wagonów za 12,750,000 
kor. szw. Kół it.p. za 18,777,500 
kor. szw., oraz za 22,701,254 kor. 
szw, rozmaitych materjałów, które 
jeszcze obecnie są dostarczańe. 

W Szwecji zamówiono 1000 lo- 
komotyw na ogólną sumę 230 mil. 
kor., z których do dnia 1 stycznia 
b, r. wyekspedjowano 18. Reszt 
lokomotyw i inne przynależytości 
zostają jeszcze do wykonania. 

Jeżeli i nadal w tej mierze co 
w roku, 1921 Rosja czynić będzie 
zamówienia, w takim razie koleje 
główne, t.j. koleje pierwszego rzę- 
du, ku końcowi 1923 roku będą 
doprowadzone do porządku. Głów- 
nie nagłącą potrzebę stanowią pod- 
kłady. s 

Lokomotyw posiada Rosja obec- 
nie ogółem 19,000, z tych 9,000 
parowozów jakotako jeszcze zdat- 
nych, a 10,000 uszkodzonych, z któ- 
rych 3,000 zupełnie niezdatnych. 

Reparacji pozostałych 7,000 pa- 
rowołów Rosja własnemi siłami u- 
skutecznić nie może. Jeszcze przed 
wojną Rosja mogła ledwie 75 proc. 
wymaganej reparacji w swych war- 
sztatach podołać, a to po natęże- 
niu sił pracy i trzech zmianach na 


dobę. 

Dziś część warsztatów jest zruj- 
nowana, warsztaty w Omsku spa- 
lone, a inne przeszły w posiadanie 
państw ościennych. Nagłą kwestją 
iest, czy należy wykonać potrze- 
bne reparacje kapitałem zagranicz- 
nym w samej Rosji, lub też wyko- 


nač je w krajach ościennych. W;cen. 


Rewlu zadanie to przejął kapitał 
angielski w połączeniu z kapitałem | 


Angielski Przemysł 
wełniany. 


Przemysłowcy działu czesanko- 
wego w Bradforcie przyjęli z za- 
dowoleniem wiadomość, że twórcy 
mody w Paryżu oświadczyli się 
za Jłuższemi sukniami. 

Do niezupełnie pomyślnego sta- 
mi przemysłu wełnianego w pew- 
nej części przyczyniła się moda 
krotkich sukien. 

Wskutek panowania mody wy- 
dzianych popyt ma nie, 
"czał pracy producentom cze- 
i niektórym przędzalniom. 
+ wdzeni natomiast byli inni 
guzalnicy i najwięcej fabrykanci 

"<ierjałów sukniowych. Uchodzi 
(ownik, że o ile moda przy- 
dłuźsze suknie, to sukmie 

„ lsieqe, tak obecnie rozpowszęch: 
nione. szybko stracę wziętość, gdyż 
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„kredytowe i gotówkowe, 


niemieckim. Obecnie traktuje się 
o wybudowanie warsztatów w Dy- 
naburgu kapitałem niemieckim. 

Pozostaje jeszcze pytanie: czy 
wogóle opłaca się oddawanie ma- 
szyn do reparacji; czy nie lepiej 
jest kupić maszyny nowe. Jedna 
maszyna nowa kosztuje tyle, ile 
mniej więcej reparacja trzech sta- 
rych, lecz nowa posiada siłę po- 
ciągową dwu starych maszyn, a 
wymaga jednej trzeciej paliwa, 
spotrzebowanego przez maszynę 
starą. Oba względy są bardzo 
ważne w rozstrzygnięciu tej spra- 
wy. Po pierwsze jest tu kwestja 
oszczędnościowa kosztów, po dru- 
gie — brak materjału opałowego, 
jaki obecnie w Rosji panuje. Za- 
decydowano więc kupno 2,000 no- 
wych maszyn, a reparować będzie 
się tylko maszyny takie, które o- 
Czywiście naprawić się opłaci, 

Co do -krajów, produkujących 
maszyny kolejowe, zwrócono prze- 
dewszystkiem uwagę na Amerykę 
i Niemcy. Ameryka ma kolosalną 
produkcję 6,500 maszyn, gdy Niem- 
cy mogą ledwie 2,400 maszyn wy- 
konać, a bez względu na drogą 
walutę kosztuje dziś maszyna ame- 
rykańska taniej niż niemiecka. 

Lepsze maszyny wyrabiają w 
Niemczech tylko dwie firmy: Bro- 
siga i Hentschla. 

Na wyrobach fabryk mniejszych 


jwielu klijentów już się sparzyło. 


tych względów jak i też ze 
względów finansowych, Rosja prze- 
kłada kupno maszyn w Ameryce. 


ry można uważać za niebezpieczny. 

W obecnej chwili sytuacja w 
Bradforcie jest stanowczo niepo- 
myślna dla nabywców cienkiej weł- 
ny, czesankinł i przędzy. Żądane 
ceny, szczegółnie za wełnę i cze- 
sankę, wywołują nastrój niespokoj- 
ny, a grożąca zmiana mody wpły- 
nie na większe ograniczenie speku- 
lacji. Niemniej oczekują powszech- 
nie, że na aukcjach wełny w Lon- 
dynie, które się rozpoczną w ty- 
godniu bieżącym ujawni się pod- 
wyżka cen. 

Wydaje się, jakoby przemysł 
wełniany znajdował się w prze- 
dedniu nowych zmian. Wobec te- 
go przędzalnicy i fabrykanci dzia- 
łają z wielką ostrożnością pomimo, 
że niejedni oceniają sytuację opty- 
mistycznie. 

Niebawem rozpoczną się układy 
w celu przystosowanie stawek 
nowej umowy dla zastąpienia po- 
przedniej, która upływa z końcem 
maja, 


Tarn wschodni w Bratystawie 


(Czechosłowacja). 

W dniach od 9 do 16 lipca r. 
b. odbywać się będzie w Bratysła- 
wie na terenach przyszi dunaj- 
skiej targ orjentalny. Czeskosło- 
wackie ministerstwo kolei poczy- 
nito dla przybywających na, targ 
zniżki kolejowe (83 proc.) i pa- 
szportowe (75 proc.). 

Pierwszy targ wschodni ódbył 
się w czasie od 9 do 15 sierpnia 
1921 roku z madzwyczaj szczęśli- 
wym wynikiem, W targu wzięło 


| 


Uiszczanie rachunków niemiec udzjał 1,450 wystawców przemy- 


kich uskutecznione zostało do po- 
czątku 1922 roku w gotówce. 
Od tego czasu przeszło się do 


umów skłonniejsze są firmy wiel- 
kie, mniejsze zaś nie bardzo są 


$ s rog kredytowych. Do takich, 
s 


jsłowych i 400 rolniczych, Teren 


wystawowy obejmował ponad 20 
tys. m. Targ zwiedziło więcej niż 
200,000 osób, obrót handlowy zaś 
przekroczył koron czeskich 250 miij. 

Wystawa będzie podzielona na 


pochopne. Banki pod tym wzglę- | następujące grupy: 1) przemysł 
dem przychodzą poniekąd fabry- metalurgiczny, samochody i działy 
kantom w pomoc. Dalszy rozwój i pokrewne; przemysł elektrotech- 
interesu zależeć będzie od ogólne-|niczny, i oświetlenie; 3) mechani- 


go położenia gospodarczego W|ką; 4) budownictwo i inżynierja; 


Niemczech. 

Obecnie interesują się kapita- 
liści bardzo żywo kwestją budowy 
fabryki parowozów w Moskwie i 
Samarze. 

Podług planów, ima to być naj- 
większy zakład tego rodzaju w świe- 
cie. Budowę zakładu i całe urzą- 
dzeńie ma się oddać w ręce ka- 
pitału zagranicznego, 
dzenie i eksploatacja zakładu po- 
zostanie w rękach czysto rosyj- 
skich. , Ten plan zdaje się być naj- 
stosowniejszy. 

Istnieje jeszcze inna tendencja, 
mianowicie: aby i eksploatację zo- 
stawić kapitałowi zagranicznemu, 
natomiast zostawić w rękach rosjan 
nadzór nad fabrykacją i załatwianie 
reparacji po pewnych określonych 
cenach. 

, Projektuje się również kontrolę 
Podług kosztorysu wymaga- 
ny jest kapitał w sumie 50 miljo- 
nów rubli złotych. t z. 


długa suknia dziana byłaby zbyt 
ciężka. 

Zmiana mody w tym kierunku 
wpłynęłaby pomyślnie na przemysł 
czesankowy również z tego powo- 
du, że nowe fasony wymagałyby 
większej ilości tkaniny, Prawdo- 
podobnie wyrok na suknie dziane 
wywoła niechęć do bluzek dzianych 
i „jumperów” i wogóle zwrot po- 
myślny dla tych rodzajów tkanin, 
które produkuje okręg Bradfordu, 
a które są strojniejsze i wytwor- 
niejsze od dzianych. 


Konsumcia i ceny wełny. 


Fabrykacja wyrobów dzianych 
pochłania znacznie większą ilość 
wełny na wagę w porównaniu z 
innymi materjałami na suknie lub 
kostjumy. Potrzebna na wyroby 
dziane wełna należała przeważnie 


do typu me .  Ogrzni- 
aiin na 


rynosowego 


, półfabrykatów 85,752,000, 


5) przemysł chemiczny; 6) wyroby 
ceramiczne, szklanne i kamienne; 7) 
ludowy przemysł artystyczny; 8) 
grafika; 9) zabawki; 10 klejnoty; 
11) instrumenty muzyczne; 12) prze- 
myst garbarski, szewcki i rymarski; 
13) artykuły spożywcze i przed- 
mioty codziennego użytku; 14) prze- 
mysł papierniczy i księgarski; 15) 


zaś prowa: |meble; 16) przemysł włókienniczy; 


17) przemysł koniekcyjny i kuśnier- 
ski; 18) galanterja; 19) artykuły 
sportowe; 20) kąpiel i higjena; 21) 
żegluga parowa na Dunaju. 

Termin zgłoszeń został przed- 
łużony do końca maja 1922 roku. 
Z powodów walutowych dopuszczo- | 
ne są dla polskich interesantów 
pewne udogodnienia, odpowiednio 
o umowy z każdym interesantem 
z osobna. Bliższych informacji za- 
sięgnąć można w konsulacie repus 
bliki czeskosłowackiej. 


Wywóz rosyjski. 

„Ekonomiczeskaja Ziźń* zamiesz- 
cza następujący przykład cyfr wywozu 
rosyjskiego w pudach od roku 1915 do 
1921 włącznie. 
środków 
surowców i półfabrykatów 754,612,000, 
fabrykatów 7.626,000; w r. 1914 r. środ- 
ków żywnościowych 419.441,000, surow- 
ców i pólfabrykatów 392,769,000, fabry- 
katów 5,963,000; w 1915 r. środków 
żywnościowych 57,852,000, surowców i 
fabrykatów 
3,548,000; w 1918 r. środków żywnościo- 
wych 52,878,000, Surowców i póliabry- 
katów 88,535,000, fabrykatów 2,270,000, 


„|w 1917 roku środków żywnościowych 


7,809,000, surowców i pólfabr. 50,255,000, 
fabrykatów 1,585,000; w 1918 r. środków 
żywnościowych 514,145, surowców i pól- 
fabryketów 245,632; w 1919 r. środków 
żywnościowych 52,590; w 1920 r. rod- 
ków żywnościowych 262,427, surowców 
i półfabrykatów 412,115, febrykat. 460) 
w 1931 r. środków 4ewnościow. 835,009, 
turowców | póławrykmóów . 1049.540, 


W 1915 r. wywieziono f` 
żywnościowych 709,815,000, |” 


HI 


nolar, 


W bilansie naszym handlowvm 
dotąd gra rolę wybitną nadwyżka 
wywozu nad dowozem i jest jedy- 
ną przyczyną niemożności ustale- 
nia nieokreśłonej waluty, ideowo 
ciągle opartej o miarkę niemiecką 
w swoim parytetowym fundamen- 
cie, Po za bilansem handlowym 
mamy jednak bilans płatniczy — Z 
pracy naszych emigrantów w Ame- 
Tyce północnej i południowej, z 
Francji i Danji przychodzą pie- 
niądze, jakby wpływy kuponów qd 
sum przez nas. pożyczonych. — 
Francja posłała na oprocentowa- 
nie pieniądze na wschód, my po- 
słaliśmy ludzi na zachód, również 
na oprocentowanie. To pewniej- 
sze. A jednak my dolarów, fran- 
ków i koron wszystkich nie dosta- 
jemy dlatego, że emigrant nasz 
nie jest uświadomiony i po dro- 
dze do kraju ufa każdemu. Są- 
dzimy, iż tu pomoc o dobro tinan- 
sowe jest konieczna. Na razie sy- 
gnalizują nam wielki powrót wy- 
chodźców z Ameryki. Należy 
jentom ministerjum skarbu a szcze- 
„ai P. K. K, P. połączyć się z 
wychodźcami, poznać się z łch za- 
miarami i objaśniać jak ważnem j 
jest dla Polski, by swoje dolary— 
po kursie dnia — spieniężali, za- 
mieniali tylko w Polsce.  Ajent, 
zależnie od kierynku drogi sygna- 
lizowanego okrętu, powinien połą- 
czyć się z reemigrantami w Ha- 
wrze, Bremie, Hamburgu lub Li- 
verpoolu i mieć czas określić re- 
emigrantom odnowioną ojczyzną i 
możność pracy oraz ważność do- 
lara dia odrodzenia ojczyzny. 


0 traktaty handlowe. 


Trattat polsko-węgierski. 


GENUA, 11 maja (Pat), W wy- 
niku rozmów z tutejszą delegacją 
węgierską ustalono, że rokowania 
w sprawie traktatu: handlowego 
połsko-węgierskiego rozpoczną się 
w Warszawie w trzy tygodnie po 
ukończeniu konferencji genteńskiej. 


Traktat polsko-włoski. 


RZYM, 11 maja (Pat). Rokowa- 
nia w sprawie traktatu handlowe 
go polsko-włoskiego są w pełnym 
biegu. Pewne trudności nastręcza 
sprawa towarzystw akcyjnych i re- 
glamentacji wwozu. 

Włochy wysunęły sprawę naf- 
tową, pragnąc osiągnąć umowy dò- 
datkowe. W dniu wczorajszym per- 
traktacje dotyczyły specjałnię spra- 
wy zniżek taryfowych. 

Ze strony włoskiej rokowania 
prowadzą minister handlu Rossi, 
oraz poseł włoski w Polsce To- 
massini, ze strony zaś polskiej 
wiceminister  Strassburger, radca 
poselstwa polskiego w Rzymie Mi- 
kulski i p. Kacperski, 


TraXtat polsko-szwajcarski. 


GENUA, 11 maja (Pat). Roko- 
wania w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego między Polską a Szwaj- 
carją są na dobrej drodze. Mają 
być one wznowione w Warszawie. 


Filja banku sowieckiego 

— W Czechosłowacji otworzona 
została ekspozytura sowieckiego 
rosyjskiego banku państwowego. 
Za ekspozyturę tę uznany został 
Powszechny bank stowarzyszeń za- 
wodowych w Pradze. 
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qtrojk w fabrytath remonta, 


Wagon cementu kosztować 
będzie 300 tys. mk. 

KRAKÓW, 11 maja (A. W.) — 
Od kulku dni trwa tu strejk w fa- 
brykach cementu, Robotnicy żą: 
dają 50 proc. podwyżki. Jeżeli 
podwyżka ta zostanie przyznana, 
wagon cetnentu będzie kosztować 
marek 
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Rynek pieniężny. 
Gieldm OE 


Na wczorajszem zebraniu sgłetdo 
wem w Warszawie tendencja dla walut 
i dewiz była mocna, 

W dziedzinie papierów publicznych 
miljonówka znowu miała tendencję 


mocną i kurs zwyżkowy. 


Gotówka. 
Dolary Stan, Zjedn. 5005—4020-—5900 
Franki fr. 568 


Czeki | wpłaty. 
Beldja 538. 
Berlin 14.15—1400. 
Gdańsk 14.15, 
Londyn 17875— 17980. 
Nowy Jork 4050. 
Drobne dolary 4010 
Paryż 368—370.75 
Praga 78—77.25 
Szwajcarja 788. 
Wiedeń 47.12 
Miionówka 1700. 


Listy zastawne. 
4 pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 275, 
4 | pół proc. listy zast. ziemęk, za 
100 marek 58, 
5 proc. m. Warsz. 270. 


Akcje. i 
Bant Kred. Warsz, 1-5 em, 350—550 


6.ej emisji 5500—3400. 


Bank Zachodni 2925, 
Cukier 52500. 

"Firley 1000. 

Drzewo 14600 

Węgile! 29500. 

Lilpop 5800. 
Modrzejewski 4225. 
Ostrowiec 7775. 
Orthweln i Karasiński 1550 
Rudzki 2550. 
Starachowice 5950—5850. 
Zyrardów 68100 

Żegluga 2000 

Polska nafta 2200-2225 
Pocisk 850. 

Borkowski 1540 


7 czarnej piotdy warszawskiej. - 


Wczoraj na nienrzędowej glełdzie 
warszawskiej notowania były następt- 
jące: 

Dolary 4010. 
Franki 568, 

Fumty 18000. 

Marki niem. 14.15. 
Ruble złote 202000. 
Ruble srebrne 1240 
Bilon srebrny 595. 


tama aieka w Łodzi 


Wczorajsze notowania na nieurzę-= 
dowej gieldzie łódzkiej zdradzały w 
dalszym ciągu tendencją spokojną I 
stałą. Obroty były niewielkie. 

Kursy kształtowały się następujące 
Dolary 4000—3970. 

Mk. niem. 14.25—14.15 
Berlin czeki 14.20—15.80. 
Wiedeń czeki 0.47—0.48.%0. 
Franki tranc. 365 

Franki szwajc. 790—775. 
Franki belg. 550. 

Funty 17750. 

Kor. austr. 0.50—-0.46,30 
Korony czeskie 78. 

Liry 215. 

Leje rum. 24. 


o 


Z mwóęcie giełdy bosińskizj. 


BERLIN, 11 maja. (T.wł. „Gł. Pol.*) 
Marki polskie 7,10—7.15, 

Dolary 285—286. 

Funty 1260—12.70. 

Franki franc. 25,80—26. 

Guldeny holenderskie 109—110. 


1. tietiy gdańskiej 


GDANSK, 11 maja !'Telegr. własny 
„Gt. Polsk.*). Przy zamknięciu giełdy 
gdańskiej aotowano: 

Marka polska 7.12 i pół, czek na 
Warszawę 7.15. 

Dolary 285.50-—285. 

Funty 12.60—12.70. 

Franki 25,03 26. 

Guldeny holenderskie 108—11.. 
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